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J sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek odwiedził 18 bm. załogę 
MZK w Warszawie — najwię 
lozego przedsiębiorstwa gospo- 
dftrki komunalnej . w Polsce. 
Warszawskie autobusy i tram­
waje przewożą rocznie 2,2 mld 
pasażerów, coraz częściej wy­
dłużając zasięg linii komunika 
cyjnych poza granice admini­
stracyjne stolicy. Trzon 13-ty. 
sięcznej załogi stanowią ludzie 
od pokoleń związani z tym za 
wodem, wierni tradycjom re­
wolucyjnej oraz patriotycznej 
walki i rzetelnej pracy dla 
Warszawy.

Edward Gierek, któremu to­
warzyszył sekretarz KC, I se­
kretarz komitetu Warszawskie 
go PZPR — Alojzy Karkoszka, 
zapoznał się z działalnością 
służb eksploatacyjnych i re­
montowych. W serdecznej ro- 
zmowie z wieloletnimi praco­
wnikami oraz młodzieżą — in 
teresował się warunkami pra­
cy, kwalifikacjami kadry, skra

W Wielkopolsce żniwa

Mimo niezbyt sprzyjającej w 
ubiegłym tygodniu pogody, 
można odnotować w Wielkopol 
sce duże zaawansowanie żniw 
rzepakowych, na ukończeniu 
są zbiory jęczmienia ozimego. 
W województwach leszczyn' 
skim, kaliskim i konińskim 
cd pniowy ubiegłego tygodnia 
rozpoczynano koszenie żyta, 
w woj. poznańskim — od ubie 
głej soboty. Największym za­
awansowaniem w dużych żni­
wach może wykazać się woje­
wództwo konińskie, które ma 
dużo gleb lekkich. Ze względu 
aa znaczne wylegnięcie zbóż w 
tym roku wykorzystuje się 
również kosy oraz żniwiarki 
konne. Zapowiadają się więc 
znojne żniwa, podczas których 
należy spodziewać się znaczne­
go spiętrzenia prac przy zbio­
rze równocześnie dojrzewają­
cych zbóż i jeszcze nie sprząt­
niętego rzepaku.

Kaliskie ma za sobą skosze­
nie 70 proc, rzepaku (zbiór

Świat oszczędza energię
Na zachodzie coraz po­

wszechniej mówi się o potrze 
bie oszczędzania energii, zaró­
wno z powodu jej niedostatku 
w skali globalnej, jak i wzro 
stu rachunków za energię, pła­
conych przez obywateli. Szwe­
cja, która jest uzależniona od 
kosztownego importu ropy na­
ftowej, opracowała program ro 
obudowy alternatywnych źró­
deł energii: uranu, węgla, słoń 
ca i wiatru. Jeśli jednak — pi 
sze sztokholmski dziennik 
>.Svenska Dagbladet” — rozbu 
dowa energetyki jądrowej, na 
którą najbardziej liczyła Szwe 
cja, nie będzie postępowała wy 
starczające szybko, a równocze 
śnie powstaną różne niekorzy­
stne okoliczności, w rodzaju su 
rowej zimy i suchego lata, już 
w 1979 roku może być konie­
czne limitowanie prądu.

W obawie przed tym w Szwe 

caniem remontów taboru. Goś­
ciom przedstawiono prototyp 
polskiego trolejbusu, o dwóch 
niezależnych od siebie napę­
dach, wykonany dla uczczenia 
Święta Odrodzenia.

Organizacji PZPR działającej 
w MZK, podczas uroczystego 
wiecu, wręózono sztandar ufun 
dowany prżez KW PZPR. No­
wo wstępujący w szeregi PZPR 
otrzymali legitymacje kandyda 
ckie z rąk I sekretarza KC 
PZPR. Wyróżniający się w pra 
cy udekorowani zostali odzna­
czeniami państwowymi.

Składając załodze gratulacje 
oraz najlepsze życzenia przed 
33 rocznicą PKWN, Edward 
Gierek podkreślił, że wszystkie 
załogi MZK stawiać sobie po­
winny w pracy coraz szczytniej 
sze wymagania, aby współcze­
sna ranga tego zawodu była 
godna chlubnej tradycji, zapisa 
nej na trwałe w dziejach kra 
ju i Warszawy. (PAP) 

dwufazowy), z omłotami czeka 
się na wyschnięcie pokosów, 
w związku z czym nie rozoo* 
częto jeszcze skupu nasion. 
Zbiór jęczmienia ozimego jest 
na ukończeniu. Dokonuje się 
podorywek, ał?y zasiać natych­
miast poplony ścierniskowe. 
Od 14 bm. trwa koszenie żyta 
na lżejszych glebach wschod­
niej i południowej części wo­
jewództwa, zwłaszcza w gmi­
nach: Godziesze, Koźminek i 
Sieroszewice, (emp)

W Konińsbiem zauważa się 
duże zaawansowanie małych 
żniw. Skoszono 75 procent po­
wierzchni rzepaku i 50 procent 
jęczmienia ozimego. Trwają 
równocześnie żniwa żytnie — 
skoszono dotychczas ok. 20 
proc, areału najwięcej w gmi­
nach Turek, Golina i Brudzew. 
Rolnicy w północnej części 
województwa o glebach cięż­
szych (w gminach Orchowo, 

czekająWitkowo)Chodów, 
jeszcze na pełne dojrzenie
zbóż. W wielu gminach części 
południowej, wschodniej i za­
chodniej rozpoczęto zbióo* zbóż 
jarych. Są kłopoty z częścia­
mi zamiennymi, m. in. do zwię 
kszonej w tym roku liczby 
„Bizonów”. Dzięki sprawnemu 
działaniu zaplecza i łączności 
samochodowej z kilkoma baza­
mi „Agrarny”, nie zanotowano 
jednak dłuższych przerw w 
pracy kombajnów, (woj.)

•.Dokończenie na sir. 2’

cji opracowano szeroki plan 
oszczędności, nad którego reali 
zacją czuwa Rada d/s Oszczę­
dzania Energii. Dysponuje ona 
specjalnym funduszem, z któ­
rego udziela się pożyczek na 
przedsięwzięcia zmniejszające 
zużycie energii — takie jak 
szczelne izolowanie domów mie 
szkalnych, instalowanie urzą­
dzeń ogrzewczych pobierają­
cych mniej energii itd. Izolowa 
nie mieszkań stało się intratną 
dziedziną działalności — coraz 
więcej jest przedsiębiorstw spe 
cjalizujących się w tym zakre­
sie. Prowadzi się również pro­
pagandę oszczędzania energii. 
Obrazowe plakaty ukazują 
na przykład, ile ton ropy nafto 
wej można zaoszczędzić dzięki 
uszczelnianiu oki^n, obniżaniu 
nadmiernej temperatury w mie 
szkaniach itp.

Dokończenie na sir, 2

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 18 lipca br. od­
było s-ię (posiedzenie Rady Mi­
nistrów, w którym uczestni­
czyli wojewodowie i prezyden 
ci miast. Oceniono przebieg 
realizacji zadań w I półroczu 
tego roku oraiz o*mó<wiono kie­
runki działamia, na których po 
winna gku.pić się uwaga ad­
ministracji centralnej i tere­
nowej, zjednoczeń i przedsię­
biorstw.

Wyniki minionego .półrocza 
wskazują, iż kierunki działa­
nia nakreślone w uchwałach 
plenarnych ' posiedzeń KC 
PZPR i w planie są realizo­
wane pcmyśinię. Osiągnięto w 
tym czasie relatywnie wysoki, 
wzrost produkcji przemysło­
wej — o 9 procent. Uzyskano, 
a nawet przekroczono plano­
waną wydajność pracy w prze 
myślę, a udział jej w przyro­
ście produkcji wyniósł 95,6

A. M. M’Bow u H. Jabłońskiego
Współpraca

Polski z UNESCO
18 bm. przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze przeby­
wającego z oficjalną wizytą w 
Polsce, dyrektora generalnego 
UNESCO, Amadou-Mahtar 
M’Bow’a.

W czasie spotkania omówio­
no podstawowe problemy zwią 
zane z działalnością UNESCO 
oraz współpracę Polski z tą or 
ganizacją. Wiele uwagi poświę 
cono sprawom roli wymiany 
kulturalnej i naukowej oraz o- 
światy w u-macnianiu pokoju 

kształtowaniuświatowego
przyjaznych stosunków mię­
dzy narodami. Podkreślono tak 
że znaczenie _ programu 
UNESCO dotyczącego wycho­
wania młodego pokolenia w du 
chu pokoju, wzajemnego zrozu 
mienia i przyjaźni. Wskazano 
na ważność prowadzonej pod 
patronatem UNESCO akcji we 
ryfikacji podręczników szkol­
nych. Przedmiotem rozmow" 
były też przygotowania dc 
sympozjów międzynarodowych 
które odbędą się w Polsce pod 
egidą organizacji. (PAP)
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Depesza kondolencyjna

W związku z tragicznymi skut­
kami katastrofy górniczej w Ko­
lumbii, prezwodnic zący Rady Pań 
stwa H. Jabłoński wystosował na 
ręce prezydenta republiki A. L. 
Mlchełsena depeszę z wyrazami 
serdecznego współczucia-

Kurs „szkoły letniej"
18 bm. w „Szkole Letniej Kul­

tury i Języka Polskiego” Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie, w której uczy się młodzież 
polonijna z USA i Kanady, roz­
począł się kolejny kurs przezna­
czony dla działaczy polonijnych
z tych krajów.

Delegacja SRW w Laosie 

Delegacja Socjalistycznej Repu­
bliki Wietnamu z premierem R. van 
Dongiem na czele zakończyła trzy 
dniową wizytę oficjalną w Lao- 
tańskiej Republice Ludowo-Demo­
kratycznej. Rezultatem tej wizyty 
było podpisanie między obu pań­
stwami układu o przyjaźni i współ 
pracy wzajemnej, porozumienia w 
sprawie przebiegu linii granicznej 

oraz porozumienia o zniesieniu

procenta. Umacniają się rów­
nież korzystne tendencje w ho 
dowli.

W rolnictwie, które wchodzi 
w okres zbioru plonów, zada­
niem najważniejszym jest do­
bre spożytkowanie wszystkich 
maszyn i urządzeń, szybkie lik 
widewanie ich przestojów i u- 
suwanie awarii. Rolnictwo 
przystępuje do tegorocznej 
kampanii żniwnej lepiej przy­
gotowane niż w latach poprzed 
nich.

Rada Ministrów podkreśliła
konieczność- 
działań na 
wzmacniania 
rynku oraz

k ont yn u o w an i a 
rzecz dalszego
równowagi na

int e n s yf i k o w a n i a
eksportu. Niezbędne jest z jed 
nej strony systematyczne wzbo 
gacanie rynku towarami cie­
szącymi się popytem, a jed­
nocześnie, z drugiej strony — 
wzmacnianie dyscypliny finan 

Dokończenie na str. 2

Rekordowy fedrunek
górników „Rudnsj"
Górnicy trzech oddziałów v 

dobywczych najmłodszej w za-
miedziowym kopalni „Rud- 

iia” wydobyli w niespełna 3 dni, 
od 15 do 17 bm. łącznie 4 330 ton 
rudy ponad bieżące zadania. Naj­
większym dodatkowym 
dokowym (równo £ €00 
kabała się przodująca 
załoga oddziału G-L

Rekordowy fedrunek 

urobkiem

od dawna

górników
„Rudnej” jest udziałem wszyst­
kich służb kopalnianych, w tym 
także energo-maszynowych i szy­
bowych. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługują jednak bezpośredni 
autorzy sukcesu: Marian Ujazdów 
ski, Jan Kropidłowski, Bogdan Bo 
gacz, Tadeusz Bielawny, Bogdan 
Wiśniewski, Mieczysław Jurczen- 
ko, Krzysztof Antoszczyk, Alfred 
Pieniążek, Bronisław Czuma., Ta 
deusz Lazar. Józef Pisarski i Bo­
lesław Skupień. (PAP)

W Hiszpanii 
droższa benzyna

Madrycki dziennik „Infor- 
mationes” zapowiedział, że od 
wtorku drożeje benzyna w 
Hiszpanii. Jeden litr wysoko- 
'•ktanowej benzyny najwyż- 
zej jakości będzie kosztował 

?koło pół dolara USA. Obec­
na podwyżka cen benzyny jest 
już drugą w tym roku. (PAP)

waz dla Laotańczyków i Wietnam­
czyków, posiadających paszporty 
dyplomatyczne i służbowe.

Plan Syria i OWP
Agencja AP donosi z Damaszk-, 

te przywódcy Syrii i Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny .uzgodnili 
plan zmierzający do zakończenia
walk Libanie południowym.
Szczegóły tego planu nie są zna­
ne. Wiadomo tylko, że został on 
osiągnięty w wyniku intensyw­
nych rozmów między ministrem 
spraw zagranicznych Syrii a dele­
gacją OWP.

Obrady parlamentu Libanu

Wczoraj rozpoczęła się nadzwy- 
czajna sesja Izby Deputowanych 
Libanu. Obrady parlamentu libań 
skiego, które potrwają 3 tygodnie 
będą poświęcone kwestii udziele­
nia rządowi nadzwyczajnych peł­
nomocnictw w związku z odbudo­
wą kraju po zniszczeniach wynik­
łych z wojny domowej.

Sprawcy napadu — niemani

Nieznani sprawcy dokonali na- 
padw bombowego na ambasadę

Wczoraj w Pile odbyły się 
wojewódzkie uroczystości z o- 
kazji Święta Odrodzenia. Pod 
czas spotkania z młodzieżą, z 
udziałem sekretarza KC PZPR, 
zastępcy członka Biura Poli­
tycznego — Jerzego Łukasze­
wicza, I sekretarza KW PZPR 
w Pile — Alfreda Kowalskie­
go i wojewody pilskiego — An 
drzeja Śliwińskiego, 170-osobo 
wej grupie członków ZSMP re 
komendowanych przez organi­
zację w szeregi PZPR wręczo 
no legitymacje kandydackie.

Następnie sekretarz KC 
PZPR wraz z gospodarzami 
województwa udekorowali wy 
sokimi odznaczeniami państwo 
wyraj zasłużonych ludzi z Pil-» 
skiego. Krzyż Oficerski Ordę-, 
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mał Aleksander Wiza — prze­
wodniczący WK FJN, dyrek­
tor Przedsiębiorstwa Napraw 
Taboru Leśnego z Trzcianki. 
Ponadto wręczono 25 Krzyży 
Kawalerskich Orderu Odrodzę 
nia Polski, 58 Złotych, 76 Sre­
brnych i 39 Brązowych Krzy­
ży Zasługi.

W sali Wojewódzkiego Do­
mu Kultury odbyła się uroczy 
sta sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, na którą przybyli 
radni, społeczeństwo Piły i za 
proszeni goście; obecny był 
konsul generalny ZSRR w 
Szczecinie — Wasilij Owcza- 
row.

Festiwal w Moskwie

Jury oceniło filmy
z 30 krajów

Największa impreza świato­
wego kina — X Międzynarodo 
wy Festiwal Filmowy w Mos­
kwie — zbliża się do końca.

Ostatnie pokazy odbędą się 
w środę 20 bm. — a dotych­
czas jury konkursu główneao 
oceniło filmy fabularne z 30 
krajów. (PAP)

wietnamską w Londynie. Bomby 
zostały wrzucone do wnętrza przez 
okno, wzniecając pożar oraz po­
wodując znaczne szkody materiał 
ne. Na szczęście nie było śmier­
telnych ofiar.

Wywiad A. Sadata

W wywiadzie dla kairskiego 
dziennika ,,A1 — Ahram” prezy­
dent Egip-tu, A. Sadat oświadczył, 
że Żydzi egipscy, którzy opuścili 
ten kraj po roku 1848 mogą do 
niego powrócić jako pełnoprawni 
obywatele. W tym samym wywia 
dizie szef państwa egipskiego oś­
wiadczył, że jego kraj gotów jest 
podpisać z Izraelem układ w spra 
wie „sprawiedliwego i trwałego 
pokoju”.

Zmarł K. Fiedin
W Moskwie zmarł w wieku 

lat wybitny radziecki pisarz 
8C

prozaik, Konstantin Fiedin. Ne­
krolog podpisany przez L. Breż­
niewa, A. Kosygina i innych przy 
wódców radzieckich stwierdza, 
że literatura i kultura radziecka 
poniosła przez śmierć K. Fiedina 
niepowetowaną stratę. _

Fragment alei Powstańców Wiol 
kopolskich.

Fot. — H. Kamza

W okolicznościowym refera­
cie wojewoda pilski przedsta­
wił osiągnięcia kraju i woje­
wództwa, u podstaw których 
znalazł się Manifest PKWN. 
W tym roku oddano do użyt­
ku trasę wylotową 4-pasmow?k 
w kierunku Szczecina, Kosza­
lina i Bydgoszczy. Ta 3-kilo- 
metrowa trasa stanowi bar­
dzo nowoczesne rozwiązanie 
układu komunikacyjneg® na 
północ. Uchwałą Miejskiej Ra 
dv Narodowej trasa ta otrzy­
mała nazwę alei Powstańców 
Wielkopolskich.

Podczas spotkania władz, po 
lityczno — administracyjnych 
z budowniczymi trasy, udeko- 

wyróżniających sięrowano
członków kierownictwa i ro­
botników przedsiębiorstw bu­
dujących trasę. Krzyż Oficer- 
siki Orderu Odrodzenia Polski 
przyznano Andrzejowi Zielas- 
kowskiemu, dyrektorowi Rejo 
nu Dróg Publicznych w Cho­
dzieży. Krzyże Kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Maksymilian Urbański i 
Zdzisław Wojtecki. Poza tym 
przyznano 10 Złotych, 16Srebr 
nych i 8 Brązowych Krzyżv 
Zasługi oraz 84 honorowe o *- 
znaki „Za zasługi w rozwoju 
województwa pilskiego", (ryk)

Otwarcie fabryki 
mebli w Jarocinie

Wczoraj odbyło się w Jaro­
cinie otwarcie Fabryki Mebli 
— Jarocin 2 po zakończeniu ca 
łego cyklu inwestycyjnego. Od 
dano równocześnie do użytku 
biurowiec trzykondygnacyjny, 
stołówkę i pawilon wystawo- ■ 
wy do ekspozycji mebli.

W otwarciu wzięli udział ': 
przedstawiciele władz woje-,: 
wódzkich z I sekretarzem KW 
PZPR — Jerzym Kusiakiem o- 
raz zastępcą kierownika Wy- ? 
działu Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR — Wi i[ 
toldem Stasińskim, a także wice 
minister leśnictwa i przemysłu1' 
drzewnego — Janusz Walew­
ski. Grupa zasłużonych pracow 
ników budowlanych Jarociń­
skiej Fabryki Mebli otrzyma­
ła odznaczenia państwowe — 
w tym 2 Złote, 15 Srebrnych i 
12 Brązowych Krzyży Zasługi, 
a także odznaki „Zasłużony dla1 
leśnictwa i przemysłu drzewne 
go”. l(j

Również wczoraj w Jarocin 
nie oddano do użytku kom­
pleks obiektów sportowych i ' 
rekreacyjnych, w tym odkryty 
basen pływacki o wymiarach 
olimpijskich, hotel WOSiR * 
kort tenisowy, a w pobliskie? 
Witaszycach — ośrodek zdro-l 
wia wraz z apteką, (par)

Brukselska
sesja EWG

Wczoraj rano rozpoczęła si<----„------------------------------ . 
w Brukseli sesja Rady Minii
strów EWG na szczeblu mi
nistrów rolnictwa państv 
członkowskich. Głównym te 
matem obrad są problemy ry . 
bołówstwa. Omawiana jeK 
także sprawa cen skupu im ; 
portowanych z Nowej Zeian : 
dii produktów mlecznych. .

PAP। ?



Słr. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 19

-iGtDSu
' 4

1, iedostatek wagonów cią 
gle jest dokuczliwy i w 

znacznym stopniu ogranicza 
możliwości usprawnienia 
transportu towarowego. 
Chwali się więc zakłady ter 
minowa odprawiające wa­
gony po za- lub wyładun­
ku, krytykowani są „dłuż­
nicy” PKP, przetrzymujący 
je. Jest jednak i inny as­
pekt tego problemu.

Statystycy Ministerstwa 
Komunikacji obliczyli, że 
mniej więcej co sześćdzie­
siąty wagon towarowy wne 
zie wyłoby, które już raz 
były lub jeszcze będą trans 
portowane w... przeciwnym 
kierunku. Są bowiem wad­
liwej jakości i odbiorcy je 
kwestionują; wracają więc 
do producenta dla usunię­
cia wad. Czasami znajduje 
się chętny na kupienie nie­
pełnej wartości wyrobów i 
też trzeba mu je dokądś do 
wieźć. Średnio przeto w 
składzie niemal każdego po 
ciągu towarowego jedzie 
wagom z określonymi pro­
duktami, przewożonymi 
gdzieś powtórnie.

Tak więc solidna, dobrej 
jakości praca w zakładach 
ma również istotny wpływ 
na obciążenie transporty. 
Nie tylko zresztą kolejowe­
go, bo i w PKS zdarzają 
się podobne przypadki pow 
tórnych przewozów. Wielce 
wymowne w takim kontek 
ście jest przewiezienie 
przez kolej w pierwszych 
sześciu miesiącach tego ro­
ku ponad 3 milionów ton 
towarów mniej, niż przewi 
dywał plan. Znalazły się 
wśród nich materiały o pod 
stawowym znaczeniu dla 
gospodarki — węgiel, ce­
ment, kruszywo, nawozy, 
drewno.

Dlatego właśnie uspraw­
nienie transportu jest spra 
ioa nie tylko służb PKP i 
PKS, lecz także fabrycz­
nych załóg — jakości pro­
dukowanych przez nie to­
warów. Takich, których nie 
trzeba, wozić tam i z po­
wrotem.

PB

Przemysł chemiczny zwiększa dostawy 
wyrobów z tworzyw sztucznych

VIII Plenum jeszcze raz 
wszystkim unaoczniło, jak 
wielką wagę przywiązuje się 
w naszym państwie do spraw 
budownictwa mieszkaniowego. 
W sytuacji, kiedy już i tak na 
stąpiło wielkie przyspieszenie 
w realizacji programu miesz­
kaniowego, postawione zostały 
przed budownictwem i resor­
tami z nim współpracującymi 
zadania dalszego zintensyfiko 
wania produkcji, wynalezienia 
nowych rezerw — po to by 
skrócić czas oczekiwania na 
mieszkania, by uczynić je wy­
godniejszymi i est etyczni ej szy 
mi.

Resortem, który ma tu do 
spełnienia szczególnie ważną 
rolę jest resort przemysłu che 
micznego. Wzrost budowni­
ctwa mieszkaniowego wymaga 
bowiem doskonalenia techno­
logii w powiązaniu ze stoso­
waniem coraz bardziej nowo­
czesnych materiałów i wyro­
bów, w dużym stopniu pocho­
dzących właśnie z fabryk che 
micznych.

Jak wynika z wypowiedzi 
ministra przemysłu chemiczne 
go Henryka Konopackiego, u-

dzielonej dziennikarzowi PAP, 
resort chemii już w 1972 ro­
ku dokonał szeregu zmian w 
planach rozwojowych, zakłada 
jąc znaczne przyspieszenie tern 
pa wzrostu produkcji i dostaw 
nowoczesnych materiałów i wy 
robów dla budownictwa. Głów 
ny nacisk położono na zapew­
nienie dostaw surowców i ma 
teriałów masowych grup pro­
duktów — takich jak: farby 
i lakiery, wykładziny podłogo­
we, rury z tworzyw sztucz­
nych, materiały izolacyjne i 
kleje. Ponadto w ostatnim ok 
resie zapoczątkowano produk­
cję szeregu nowych wyrobów, 
mających wpływ na poprawę 
funkcjonalności i wzrost este­
tyki mieszkań. Należy tu wy­
mienić przede wszystkim ta­
pety powlekane (zmywalne), 
stolarkę okienną i drzwiową, 
okładziny ścienne, wanny, bro 
dziki oraz szereg innych wy­
robów wyposażenia kuchni i 
łazienek.

Chemia zwiększyła dostawy 
wyrobów z tworzyw sztucz­
nych dla budownictwa z 90 000 
ton w 1970 r. do około 200 000 
ton w 1976 r., natomiast w

1980 r. planuje się je na po­
ziomie ponad 300 000 ton. I to 
■nie zaspokoi jeszcze wszyst­
kich potrzeb szybko rozwijają 
cego się budownictwa. Dla dal 
szego intensyfikowania produk 
cji na rzecz budownictwa ko­
nieczne jest rozszerzenie bazy 
surowcowej do produkcji sty­
renu, granulatów polietyleno- 
wo-bitumicznych, żywic feno­
lowych i żywic polieterowych.

Dzięki temu budownictwo 
otrzyma w 1980 roku oprócz 
wspomnianych 800 000 ton wy 
robów z tworzyw sztucznych, 
także około 224 000 ton farb i 
lakierów (2.5 raza więcej niż 
w 1975 r.). Ponadto przemysł 
chemiczny zwiększy dostawy 
(w stosunku do 1975 r.) stolar­
ki okiennej i drzwiowej 4,5- 
krotnie, okładzin ściennych 
przeszło 3-krotnie, wanien i 
brodzików ponad 4,5-krotnie, 
rur z tworzyw sztucznych prze 
szło 4-krotnie. Podjęta zosta­
nie produkcja nowego asorty­
mentu folii izolacyjnych polie 
tylenowo-bitumicznych.

Notował
HENRYK BORUClNSKI

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1 

sowej, przede wszystkim zaś 
eliminowanie zjawiska nieuza 
sadnionych wypłat oraz dal­
sza racjonalizacja zatrudnie­
nia. Chodzi też o zwiększony 
wysiłek na rzecz rozwoju us­
ług i rzemiosła tym bardziei, 
że uzyskany tu postęp jest 
zbyt wolny.

W dziedzinie inwestycji głów 
ny wysiłek powinien być skie 
rowany na terminowe odda­
wanie do użytku nowo wzno­
szonych obiektów. Chodzi tak 
że o ścisłe przestrzeganie us­
talonych przez rząd rozmiarów 
inwestycji, a nade wszystko o 
dalszą koncentrację przedsię­
wzięć inwestycyjnych — po

to, aby tworzyć warunki dla 
dobrej realizacji zadań zwią­
zanych z gospodarką żywnoś­
ciową oraz w budownictwie 
mi esżk an i owym.

Rada Ministrów podkreśliła, 
iż realizując zadania drugiego 
półrocza wszyscy muszą mieć 
pełną świadomość, że jego re­
zultaty będą miały wpływ bez 
pośredni na kształt planu 1978 
roku, oraz na warunki startu 
do nowych przyszłorocznych 
zadań.

W Wielkopolsce
Dokończenie ze str. 1

W Leszczyńskiem żniwiarze 
wyszli na pola 12 lipca. Od te­
go czasu skosili około 600 hek­
tarów zbóż, a sprzątnęli z po­
la 430. Do zebrania w całym 
województwie jest 127 000 hęk 
tarów czterech zbóż. Duże żni­
wa jeszcze się na dobre nie 
zaczęły, a deszczowa pogoda 
jest utrudnieniem dla rolni­
ków. Lepiej wygląda zbiór rze 
paku; na areał 8600 hektarów 
skoszono już 5200 ha, omłóco- 
no 3200 ha. (bt)

Małe żniwa w wojewódz­
twie pilskim są w fazie po­
czątkowej, skoszono ponad 10 
proc. powierzchni rzepaku, 
trwa skup nasion, magazyn/ i 
suszarnie są gotowe. Kosi się 
również jęczmień ozimy. Żni­
wa żytnie ze względu na póź­
niejsze dojrzewanie zbóż, 
zwłaszcza w północnej części 
województwa, jeszcze się nie 
zaczęły, (emp)

W województwie poznań-

— żnh 0
skini skoszono połowę 
rzepaku. Trwa skup. Od 5 
ty suszy się rzepak w g? 
nieńskiej Cukrowni, cd 
raj — w szamotulskiej j j 
kiej ,a ponadto w elewató^ 
i spichrzach. Dotychczas J 
więcej nasion tej rośliny 4 
pił i wysuszył elewator w n 
dzisku. skąd od wczoraj 
svła się do odbiorców, o 
nie najważniejszą sprawą i 
rvtmiczne podstawianie y 
nów przez PKP. gdyż nowi? 
chnie magazynów trzeba 
nić z rzepaku i przygotować- 
odbioru zbóż.

Zbiory jęczmienia ozii> 
przeprowadzono w 44 prOce. 
tach, a w państwowych 
podarstwach rolnych — «j 
ukończeniu. W sobotę roz-. 
częto w gminie Wielichowo i 
szenie żyta. Przewiduje się j 
na większych nlantaciac 
zwłaszcza w PGR-ach, żiń 
żytnie rozpoczną się w prr 
szłym tygodniu, (gra)
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Spekulacje nie tylko w „Le Point"
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W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów oceniła prze­
bieg i rezultaty drugiego po 
wszechnego przeglądu gmin' 
oraz wykonanie ustaleń z pier 
wszego przeglądu z 1976 roku.

Rada Ministrów wskazała na

Nasza pogodynka

Nadal chłodno
MIĘDZYNARODOWY OBÓZ „MALTA-77" W MIKORZYNIE

Wczoraj w Mikorzynie pod Roninem otwarte międzynarodowy o- 
bóz harcerski „Malta-77”. Bierze w nim udział 30 harcerzy z Bułga­
rii, 40 z Czechosłowacji i 80 z Polski. Jego celem jest zapoaanamie u- 
czestoiików z iConinem, województwem konińskim i Polską. Bogaty 
program obejmuje m. in. kilkudniowe wycieczki do Krakowa, War­
szawy, Gdyni i Trójmiasta, spotkania z uczestnikami innych obozów 
na terenie województwa konińskiego, spotkania z ciekawymi ludź­
mi, olimpiady, zawody sportowe. Z okazji 22 Lipca trzy narodowe 
grupy uczestników obozu przygotują oddzielne programy na uro­
czyste harcerskie ognisko, (woj)

J. HRYNIEWIECKI LAUREATEM NAGRODY SARP
Tegoroczną, honorową nagrodę Stowarzyszenia Architektów Pol­

skich przyznawaną za wybitne osiągnięcia w dziedzinie architektu­
ry otrzymał Jerzy Hryniewiecki.

Prof. Hryniewiecki wniósł twórczy wkład w odbudowę pierwszych 
po wejnie, wielkich obiektów przemysłowych. Jest cn też projektan­
tem .wielu obiektów użyteczności publicznej i sportowych, a m. in. 
Stadionu Dziesięciolecia w Warszawie, stołecznego supersamu, głów­
nym projektantem wielu krajowych i zagranicznych wystaw. (PAP)

Fala chłodów, która nawiedziła 
Polskę przed kilku dniami, ciągle 
się utrzymuje. Przyczyną lipco­
wych kłopotów z pogodą jest roz­
legły niż utrzymujący się w re­
jonie Skandynawii, który powo­
duje napływ chłodnego powietrza 
z północy i północnego wschodu.

Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje w okre­
sie od 19 do 23 bm. niewielką po­
prawę pogody. Spodziewane jest 
zachmurzenie umiarkowane, a 
okresami duże z opadami, tempe­
ratury maksymalne będą w gra­
nicach od 18—20 stopni na pół­
nocy i 22—25 stopni na południu 
kraju. Temperatury minimalne od 
8 do 13 stopni. Wiatry umiarko­
wane. (PAP)

® Najwięcej wypadków, jakie 
ostatnio zdarzają się na drogach 
Wielkopolski spowodowanych jest 
ileostrożną jazdą motocyklistów, 
również na drodze w okolicach 
Mroczenia gmina Baranowo 
notocyklista wymusił pierwszeń- 
two i zderzył się z „Żukiem". 
Cierujący motorem przebywa w 
zpitalu.

W okolicach Opatówka moto- 
ykl WSK nie zachował wymaga- 
ej ostrożności i najechał na tył 
adącegó przed nim „Fiata”. Nie- 
artunny kierowca motocykla zo- 
tał z poważnymi obrażeniami od 
rieziony do szpitala.
• Do zderzenia się dwu moto- 
5w doszło też w Zielonej Łące 
mina Pleszew. Motorower „Ko- 
lar” jadąc lewą stroną drogi zde 
tył się z motocyklem WSK. Kle- 
>wca „Komara” odniósł obraże- 
ia.
• Samochód ciężarowy z przy­
lepą wyprzedzając w Grabowie 
mina Białośliwie) motocykl, po- 
ącił go i poturbował kierowcę.

Świat oszczędza energię
Dokończenie ze str. 1

Na maksymalną' oszczędność 
nastawili się Brytyjczycy, tak­
że z tego względu, że kwartał 
ne rachunki za prąd, gaz i ben 
zynę są stale rosnącą — naj­
większą po żywności — pozy­
cją w budżecie rodzin brytyj­
skich. Mimo że klimat brytyj 
ski jest dużo łagodniejszy od 
polskiego, zimą, jesienią i wio 
sną w londyńskich domach jest 
znacznie chłodniej niż u nas. 
Ogrzewa się je nader oszczę­
dnie. W większości mieszkań 
nie ma centralnego ogrzewania 
a elektryczne piecyki włącza 
się tylko na czas przebywania 
w pomieszczeniach. Sypialnie 
najczęściej są nie ogrzewaną.

Podobnie wygląda sprawa z 
oświetleniem. Brytyjczycy sto­
sują żarówki wielkości zupeł­

nie w Polsce nie znanej — po 
5, 10 czy 15 watów — i pieczo 
łowicie przestrzegają zasady ga 
szenia światła przy każdym 
wyjściu z pomieszczenia. Na­
wet wielkie sklepy w centrum 
Londynu całkowicie wygaszają 
światła na wystawach po go­
dzinie 24.

Coraz powszechniejsza staje 
się praktyka wspólnej jazdy 
do pracy lub po zakupy kilku 
osób jednym samochodem i 
wspólne pokrywanie kosztów 
benzyny. W gazetach zakłado­
wych wielkich fabryk są całe 
działy ogłoszeń, poświęconych 
wspólnym dojazdom za zwro­
tem kosztów benzyny, zaś wła 
dze brytyjskie zastanawiają się 
nad ustawowym zalegalizowa­
niem takich prakty/k i ich upo 
wszechnieniem (PAP)

konieczność wzmożenia wysił­
ków ze strony wszystkich 
ogniw administracji oraz jedno 
stek gospodarczych na rzecz ra 
cjonalnej i terńiinowej realiza 
cji zadań, które wynikają z dru 
giego przeglądu, a które zawar 
te zostały w programach gmin 
nych i wojewódzkich.

Po posiedzeniu Rady Mini­
strów odbyła się narada z wo 
jewodaimi i prezydentami 
miast, na której omówiono wy­
tyczne do opracowania woje­
wódzkich projektów planów 
na 1978 rok. Muszą to być pla 
ny ofensywne, które — mimo 
różnych trudnych uwarunko­
wań pozwolą uzyskać we 
wszystkich dziedzinach życia 
możliwie maksymalny postęp.

- Festiwal polonijnych 
zespołów w Rzeszowie

W Rzeszowie przebywają 
już wszyscy uczestnicy IV 
Światowego Festiwalu Polo­
nijnych Zespołów Folklory­
stycznych. W tym tradycyj­
nym już święcie polskiej kul­
tury, przeglądzie artystyczne­
go dorobku młodych pokoleń 
Polonii, będącego zarazem wy 
razem ich patriotycznej więzi 
z macierzą — uczestniczy w 
br. rekordowa liczba 31 zespo 
łów z 10 krajów Europy i 
Ameryki.

Festiwalowi towarzyszyć bę 
dą liczne imprez.y — wystawy 
polskiej twórczości ludowej i 
rzemiosła artystycznego, po­
kazy mody inspirowanej mo­
tywami ludowymi, projekcje 
filmowe obrazujące życie Pol­
ski Ludowej, wycieczki krajo­
znawcze, spotkania środowi­
skowe itp. Dla festiwalowych 
gości ciekawe programy przy­
gotowały polskie zespoły ar­
tystyczne. (PAP)
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Kłamstwo ma krótki żywot
„Podojemy wiadomości dobre czy złe, ale zawsze prawdziwe" 

— to osławione hasło rozgłośni „Głos Ameryki" stanowić miało 
reklamę rzetelności kapitalistycznych środków masowego przeka­
zu, obiektywizmu w informowaniu szerokiej opinii publicznej o 
wszystkim co się na święcie dzieje.

Jakże często jednak — zwłaszcza w odniesieniu do krajów soc­
jalistycznych — te „prawdziwe wiadomości" pozostają w niezgo- 
dzie z faktami! Nikt już wprawdzie nie próbuje opisywać „nędzy" 
krajów socjalistycznych, gdyż wobec ogromnych osiągnięć gospo­
darczych obozu socjalistycznego autor tego rodzaju informacji na­
raziłby się po prostu na kpiny i musiałby zrezygnować z posady 
dziennikarza.

Prcpagondyści burżuazyjni próbują więc działać bardziej „sub­
telnie", wykorzystując dla swych celów przede wszystkim fakt, że 
środowiska twórcze w krajach socjalistycznych dysponują boga­
tym arsenałem form wyrażania poglądów, nie muszą krępować 
się w przekazywaniu opinii publicznej własnego wizerunku róż­
nych, złożo-nych nieraz, zjawisk społecznych czy obyczajowych.

Działalność tych twórców wywołuje szeroki oddźwięk zarówno 
w ich krajach, ja.k i za granicą i jest rzeczą zrozumiałą, że udzie­
lają oni wielu wywiadów. Znacznie mniej zrozumiałe jest nato­
miast, że zachodni rozmówcy za pomocą różnych przemyślnych 
przeinaczeń i „upiększeń" przedstawiają postać indagowanego 
niejako w krzywym zwierciadle, tworzą wokół rozmowy „klimat", 
który ma zasugerować odbiorcy — a więc zagranicznemu czytel­
nikowi czy słuchaczowi — całkiem inne wnioski niż te, jakie lo­
gicznie wynikają z wypowiedzi udzielającego wywiadu.

Pojawia się w związku z tym wiele nieuzasadnionych interpreta­
cji, domysłów i spekulacji, nie mających nic wspólnego z twór­
czością owych ludzi, natomiast wyraźnie obliczonych na wywoła­
nie „sensacji".

$
Tok było w przypadku filmu polskiego „Człowiek z marmuru", 

na temat którego francuski tygodnik „Le Point" opublikował roz­
mowę z jego reżyserem, Andrzejem Wajdą, odpowiednio jq „u- 
sfawiając".

Tak było w przypadku obrazu „Misterium XX wieku" znanego 
radzieckiego artysty malarza Iłji Głazunowa, który to obraz stał 
się powodem licznych, delikatnie mówiąc, udziwnionych interpre­
tacji w prasie zagranicznej.

Jeżeli przedstawiciele prasy zachodniej liczyli na to, że uda im 
się przedstawić obu twórców jako „niezrozumianych i uciśnio­
nych" w swoim środowisku, a tym samym wziąć na siebie rolę ich 
obrońców, to bardzo się pomylili. Wkrótce po ogłoszeniu w ty­
godniku „Le Point" rozmowy z Andrzejem Wajdą redakcja tego 
tygodnika zmuszona była umieścić w dziale listów do redakcji 
sprostowanie Andrzeja Wajdy. Reżyser polski odrzuca całość wy­
wiadu, stwierdzając, że z powodu zawartych w nim zniekształceń 
i nieścisłości nie może go uznać jako swoją własną wypowiedź.

Agencja TASS z kolei opublikowała w tych dniach list tlji Gło- 
zunowa, w którym kategorycznie odcina się on od przypisywanych 
mu w prasie zachodniej oświadczeń. „Uważam za konieczne — 
pisze Głazunow — odciąć się od wszystkich oszczerczych wymy­
słów, bez względu na to od kogo cne pochodzą".

Kłamstwo ma krótki żywot. I ci, którzy moją wpływ na zachod­
nie środki przekazu, powinni sobie tę starą prawdę przypomnieć.

Dnia 17 lipca br. zmarł

WITOLD MAŁCUŻYŃSKI/

Wybitny artysta wniósł doniosły i trwały wkład do 
kultury polskiej i światowej, u
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MARIA JAWORNICKA

POEDDA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś W 
Wielkopolsce: zachmurzenie na 
ogół duże, okresami opady desz­
czu.

Temperatura maksymalna od W 
do 20 stopni, minimalna od 13 do 
15 stopni. Wiatry umiarkowane, 
dość silne z kierunków południo­
wych i południowo-zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 20 stopni, w Kaliszu 2® 
stopni, w Lesznie 21 stoonL « 
Pile TŚ stopni; ciśnienie "4“,® rSm- 
■■BBaoBDSEmsana

Dzisiejszy serwis Informacujny 
opracował Andrzej Piechocki.
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„przodki" Konina
jeszcze nie tafk dawno pod ziemią królowały kilof i łopa- 1 ta, dzisiaj, przynajmniej w kopalniach węgla kamienne- 
J go, trudno już spotkać te narzędzia. Górnika pracowicie 
wyrąbującego metry chodnika zastąpiły kombajny. Obsłu 
u:ący je człowiek to już nie tylko górnik, ale wysokiej kla- 

fv technik-rnechanik.
Są jednak jeszcze w użyciu kilofy i łopaty pod ziemią, 

jyż nie tak głęboko, bo węgiel brunatny zalega płyciej, 
ale i tam dni tych narzędzi wydają się być policzone.

jedyną praktycznie kopalnia węgla brunatnego prowa- 
^ącą roboty dołowe jest kopalnia „Konin”. Zmusza zaś do 
tego woda.

BŁOTO, BŁOTO I WODA
D Zanim rozpocznie się eksploatację brunatnego bogactwa 
j- trzeba ziemię osusizyć. Inaczej nie wjedzie ważąca kilka ty- 
1 sięcy ton koparka, błoto zmniejszy pojemność potężnych ły- 
; żek. oblepi taśmociągi, unieruchomi spychacze, potrafi unie- 
ł możliwie poruszanie się nawet człowiekowi. Próbkę tej wi- 
, zji można zobaczyć na odkrywkach „Konina” każdej wios- 
, ny i jesieni.

Tym właśnie charakteryzują się kopalnie Zagłębia Ko- 
। nińskiego. W „Koninie”, gdyby nie odwodniono złoża, na 

jedną tonę brunatnego paliwa przypadałoby’ sześć metrów 
sześciennych wody. W trakcie eksploatacji pokład zawiera już 
tylko 53—56 proc, wody, w węglu dostarczanym elektrowni 
jest jeszcze 51—52 procent. A zmniejszenie- zawartości wo­
dy o jeden procent zwięksża kaloryczność paliwa o 60 cal. 
na kilogramie.

To są zasadnicze przyczyny, dla których front robót od­
wodnieniowych musi wyprzedzać postęp prac eksploatacyj­
nych. Korytarze drążone na głębokości kilkudziesięciu me­
trów w pokładzie węgła brunatnego umożliwiają spływ ol­
brzymich ilości wody. Na początku jest jej zawsze najwię­
cej, ale nawet w roku ubiegłym, nie pierwszym przecież od 
momentu rozpoczęcia wydobycia, wypompowano ponad 80 
min metrów sześciennych wody. Jest to więcej niż mieści 
w sobie ciąg pobliskich jezior Slesińskich.

Wyposażenie znacznej części pracującej pod ziemią 400- 
esebowej gruipy sześciotys-ięcznej załogi „Kondna”, poza nie­
przemakalnymi ubraniami, uzupełniają kilof i łopata.

Systemy korytarzy w całej kopalni mają długość około 50 
kilometrów. Do wyrobisk wierci się otwory z powierzchni 
ziemi. Umożliwiają one spływ wodom znajdującym się w 
z ewnęt r z n ej, k ilk ud z i e s i ę c i om etr owe j g r ub oś c i, w a rstwi e n ad - 
kładu. Dopiero gdy woda spada można myśleć o rozpoczę­
ciu robót powierzchniowych. Nie potopią się maszyny, bę­
dzie można bez przeszkód wydobywać brunatne bogactwo.

LUDZIE DOBREJ ROBOTY
Konieczność wyprzedzenia robotami odwodnieniowymi 

normalnego frontu .robót na odkrywce w pewnym sensie 
oddziałuje również na dobór zespołu ludzi pracujących pod 
ziemią. Trafili do kopalni najwcześniej, wtedy kiedy 
tutejsi szukali jeszcze pracy. I robotę cenią. Dobrani dwój- 
kathi pracowicie wyrąbują swoją codzienną porcję chodnika. 
Dwa metry szeroki, tak samo wysoki i półtora metra długi. 
Taka jest dzienna norma Józefa Powagi i Kazimierza Kali­
szewskiego, Henryka Kuźnie^skiego i Tadeusza Młodzienia- 
ka i wielu innych wykonujących „swoje” korytarze w „Jóź- 
winie”, „Pątnowie” i „Kazimierzu”.

Zbita, nawilżona masa z trudem poddaje sig kilofowi. Nie­
kiedy drogę zagrodzi pień drewna. I z nim upora się to na­
rzędzie, tyle że mocniej trzeba nim wtedy -machać, co w 
wilgotnym powietrzu i gumowym ubrąniu wcale nie przy­
chodzi łatwo.

Są jednak wytrwali, pracują pod ziemią po kilkanaście 
i więcej lat. Młodsi mają już szkoły górnicze, nierzadko 
kilka lat pracy na Śląsku. Wrócili do pracy w tym samym 
zawodzie w rodzinnych stronach.

Kończy się jednak i w „Koninie” czas kilofa i łopaty. Prze­
prowadzono udane próby z zastosowaniem kombajnu. W 
Przyszłym roku pierwsze tego typu urządzenia mają tutaj 
Pracować na stałe. Praca będizie wtedy lżejsza i — co waż­
niejsze — tańsza. Znikną wtedy cstatrńe tradycyjne przod­
ki, chociaż fakt że iśłhieją do teraz, nie wynika z senty­
mentu d-la metod.v, ale z konieczności.

BOGDAN ZDANOWSKI

Polskie realia (XIX)

Krytyka - oręż niedoceniany?
Początek spotkania z da­

wno nie widzianym zna­
jomym wcale nie zapo­

wiadał, że przerodzi się ono w 
poważna dyskusję. — Wpadł- 
byś kiedyś do naszego zakładu 
— w pewnym momencie usły­
szałem zaproszenie-— obejrzał 
obrazek za magazynem, dokąd 
nikt prawie nie dociera, oosłu’ 
chał, co mówią szeregowi pra­
cownicy i miałbyś temat — sa 
mograj. Za ten bałagan i mar 
notrawstwo nan kierownik nie 
wymigałby się od odpowiedział 
ności. a jego ludzie wreszcie 
odetchnęliby z ulgą.

Szybko uświadomiłem sobie, 
że mój rozmówca jest przecież... 
zastępca kierownika magazynu. 
Ten nadmierny krytycyzm w 
stosunku do szefa oraz zupełna 
pobłażliwość wobec siebie i no 
zostałych pracowników naka­
zywały wiec ostrożność. Spra­
wa nie była bowiem prosta. 
Widząc moje wahanie znajo­
my użył na koniec argumentu 
— jak mu się zdawało — nie 
do odnarcia: — O potrzebie 
krytyki w gazetach niedawno 
mówiło się przecież na posie­
dzeniu Biura Politycznego.

Rzeczywiście. Biuro Polity­
czne KC PZPR podjęło nawet 
w tej sorawie uchwałę, w któ 
rej znalazłem takie oto stwier 
dzenie: Odpowiedzialna 
i rzeczowa krytyka 
(podkr. moje — Z.R.) podejmo 
wana w środkach masowego 
przekazu jest nie tylko skute­
czną metodą usuwania niedo­
magać. ale także kształtowa­
nia. aktywnych postaw obywa 
telskich”. Wcale to jednak nie 
oznacza, że redakcje/gazet i cza 
sopism. radia -i telewizji stały 
się nagle biurami skarg i zaża 
leń. Na moje pytanie — co on, 
przecież — zastępca kierowni­
ka, zrobił by zlikwidować bała

gan i marnotrawstwo oraz by 
przywołać do porządku pozosia 
łych pracowników magazynu 
— odpowiedział wymownym: 
„a cóż ja mogę w takiej sytu 
acji? „Chciałem także wiedzieć, 
czy próbował zasygnalizować 
sprawę — przykładowo — na 
zebraniu organizacji partyjnej. 
Nie, mógłby się bowiem nara 
zić .. Więc jeszcze jeden, co to 
woli święty snokój wówczas, 
gdy szeroko otworzywszy, przy 
słowiowa przyłbicę należałobv 
wprost i komu trzeba rzucić 
w oczy prawdę, dpmagaiec się 
usunięcia zł”, jeśli ono obiekty 
wnie zaistniało.

W naszej dziennikarskiej słu 
żbie wcale nie tak znów rząd 
kn spotykamy się z podobny­
mi sytuacjami. Jeżeli notrakto 
weń je jako panienek la^muso 
wy kultury politycznej określ o 
nych grup zawodowych lub 
ogółu pracowników niektórych 
zakładów nrz.enr^sł^w^^h i in­
stytucji, ocena nie będzie zbyt 
wysoka. Tu i ówdzie ,słvszy ś;e 
jeszcze opinię, że dla krytyki 
zastrzeżone sa jakoby określo 
ne dziedziny życia, a za naru 
szenie ..tabu”, mając nawet nai 
lepsze intencje, można ponieść 
nrzvkre. chociaż — niezasłużo 
ne konsekwencje. Mojemu zna 
jomemu. który apelując do pra 
sy o załatwienie prostej spra 
wy powołał się na uchwałę 
Biura Politycznego, chciałbym 
zacytować frag^^nt tez przygo 
towanych na VII plenum KC 
PZPR: ..Krytykować trzeba po 
stawu i zachowania sprzeczne 
z ogólnym interesem, sprze­
czne z moralnością socjalisty­
czną i nasza socjelistuczną ide 
ologią, świadomie bądź nieświa 
domie przeciwne postępowi spo 
łęczno-gospodarczemu. a tąkże 
to. co jest wrogie socjalizmowi 
i Polsce. Przedmiotem krytyki 
celnej, odpowiedzialnej i uza­

sadnionej musi być wszystko 
to, co opóźnia i utrudnia reali 
zację linii partii”.

Jeśli więc ktoś „grzeszy” 
przeciwko obywatelskim po­
winnościom, przejawia egoizm 
i obojętność wobec istotnych 
spraw swojego zakładu, osie­
dla, miasta; gdy sobie przypisu 
je dokonania kogoś drugiego 
lub — co też się zdarza —, ca 
łego zespołu; kiedy jest ktoś 
obibokiem, brakorobem, cwa­
niakiem — musi liczyć się z su 
rowym społecznym osądem.

Przemilczanie — w imię świę 
tego spokoju — różnych niepra 
widłowości. jakie mogą się zda 
rzyć wokół nas, kumuluje się 
w postaci rosnących kłopotów 
i szybko odbija po prostu na 
poziomie życia. To przecież 
także krytyka zauważonych 
nieprawidłowości może przyczy 
nić się do szybszego, snrawne 
go zrealizowania nakreślonego 
przez partie programu podno­
szenia standardu naszego byto 
wania. Telewizyjne ..Polaków 
rozmowy” o możliwości przy­
spieszenia budownictwa mie­
szkaniowego są wymownym 
przykładem noważnego trakto 
wania każdej krytycznej uwa­
gi, każdej propozycji — wypły 
wającej z obywatelskich pobu 
dek — zmobilizowania całego 

społeczeństwa do rzetelnej pra 
cy dla kraju, a więc — dla sie 
bie. Słyszeliśmy jak otwarcie 
wskazywano na rutyniarstwo, 
minimalizację celów, nieudol­
ność i niekompetencję. Wkrót­
ce z pewnością będziemy mogli 
przekonywać się coraz częściej 
i o tym, że takie krytyczne no 
dejście pomaga skutecznie li-

Dokończenie na str. ;
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STANISŁAW KOZŁOWSKI
gotowacz cukrzycy w Cukrowni 
„Wschowa” (woj. leszczyńskie).

Pracuje w przedsiębiorstwie od 
18 lat, wzorowo wywiązując 
się ze swoich obowiązków. W 
czasie międzykampanijnym 
jest murarzem pieców przemy
słowych — mistrzem w tym. za 
wodzie. Ma opinię wyjątkowo 
solidnego fachowca, po którym 
niczego poprawiać nie potrze­
ba. Jest też aktywnym racjo­

nalizatorem. (tt)

MIASTA 
WIELKOPOLSKI

Stare kamieniczki Leszna odzy­
skują nie tylko dawny świetny 
wygląd, lecz również zdobione są 
starymi szyldami oraz neonami. 
Okazja teraz szczególna: Leszno 
będzie gospodarzem tegorocz­

nych Centralnych Dożynek.
Fot. —Th. Kamza

/ JÓZEF KURPISZ
ślusarz-brygadzista Cukrown 
we Wschowie (woj. leszczyn';> 

skie). n|

Od 28 lat związany jest z tyr H 
przedsiębiorstwem, w czasi| 
kampanii sterując aparatur 
do gotowania cukrzycy. Cen? < 
ny jest za ojcowski stosune . i 
do ludzi młodych, trafiającydK 
do jego brygady; spod jego | 
ki wychodzą świetni fachowej. 1'

I

Fot. (2) — T. TalarezyH! li

Droga z Bielska-Białej dc 
Cieszyna biegnie falis­
tym terenem. Na jed­

nym z licznych wzgórz znajdu­
je się Przedsiębiorstwo Doś­
wiadczalno - Produkcyjne Szy­
bownictwa „PZL — Bielsko” 
w Bielsku-Białej. Kompleks 
budynków — pracownie kon­
struktorskie i wielka hala 
produkcyjna. Tutaj na des­
kach kreślarskich rfarodził się 
niejeden znakomity szybowiec: 
„Jaskółka”, „Mucha 100”. „Bo­
cian”, „Bekas”, a później „Ze­
fir” i „Foka” oraz duma za­
kładów „Jantar” i jego nowe 
wersie w klasie otwartej ..Jan 
ta/r 2” i „Jantar standard 2”.

W jednym z zespołów kon­
struktorskich pracuje inż. Wła 
dysław Okarmus, laureat na­
grody Międzynarodowej Orga­
nizacji Naukowo-Techniczne] 
Szybownictwa (OSTIV) i Na­
grody Państwowej Zespołowej 
I stopnia za opracowanie kon­
strukcyjne i worowadzenie do 
Produkcji szybowców „Foka” 
i „Cobra”.

— Moim pierwszym szybów 
cem była „Mucha 100” — mó- 

, Wi inż. Władysław Okarmus. 
i Jej narodziny związane są z 

datą 14 listopada 1953 roku, 
kiedy to pierwszy egzemplarz 
przeszedł pomyślnie loty kon­
trolne. Wraz ze mną współ­
twórcami byli mgr inż. Zbig­
niew Badura i mgr inż. Jan 
Dy rek.

Śladami polskich sukcesów

Od „Muchy" do motoszybowców
Po udanej konstrukcji szy­

bowca „Mucha 100”, przezna­
czonego do masowego szkole­
nia w aeroklubach, w 1956 ro­
ku powstaje „Czajka”, a w 
cztery lata później „Foka 
SZD-24”, która daje początek 
całej rodzinie szybowców kla­
sy standard. Był to szybowiec 
uniwersalny przeznaczony do 
szkolenia, a po modyfikacji 
także i do wyczynowego lata­
nia.

UZNANIE DLA „COBRY"

Mistrzostwa świata w Lesz­
nie w 1968 roku zakończyły się 
klęską Polaków. Wielu upatry 
wało w niej także winę sa­
mych konstruktorów. „Zefir” 
okazał się już przestarzały, a 
„Foka” — mimo, że otrzyma­
ła nagrodę — ustępowała jed­
nak w lotach prędkościowych 
najlepszym laminatowym su­
pernowoczesnym szybowcom 
— „orchideom”, przygotowa­
nym specjalnie na MŚ.

Bielscy konstruktorzy nie 
dali jednak za wygraną. Na 
deskach kreślarskich zrodził 
się projekt nowego wyczyno­
wego szybowca klasy standard.

Była to — „Cobra”. która nie 
ustępowała parametrom tech­
nicznym najlepszych szybow­
ców światowych w tej klasie. 
Zaczęła się pasjonująca walka 
z czasem, aby w porę przygo­
tować „Cobrę” na MS do Mar- 
fy. Konstruktorzy i wykonaw­
cy wyszli z tej batalii zwy­
cięsko, dostarczając w porę 
„Cobry” naszym reprezentan­
tom.

W USA Jan Wróblewski i 
Franciszek Kępka nie narzeka­
li na dzieło bielskiego konstruk 
tora. „Cebry 15” zaliczone zo­
stały do szybowców światowej 
klasy w grupie standard.

Na „Cobrze” latał będąc w 
Marfie amerykański lunonau- 
ta. pierwszy człowiek, który 
stanął na księżyciu — Neil 
Armstrong. 

—
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28 lat to szmat czasu. Dla 
ambitnych konstruktorów i 
pracowników Zakładów Szy­
bowcowych „PZL-BIELSKÓ” 
w Bielsku-Białej to okres wy­
tężonej i pełnej sukcesów twór 
czej pracy. Z małej wytworni 

wyrósł potężny zakład, z jedy­
nym w krajach RWPG szybów 
cowym ośrodkiem naukowo- 
badawczym.

Lata pionierskich poczynań 
wykształciły wysokospecjalL-’ 
tyczne kadry konstruktorów i 
pracowników, którzy dzięki 
ścisłej współpracy z czołowy­
mi pilotami tworzyli nowe, 
coraz to lepsze i bardziej uda­
ne szybowce treningowe i wy­
czynowe.

Nasze lotnictwo sportowe 
otrzymało szybowce budowane 
specjalnie z przeznaczeniem do 
startu w mistrzostwach świata. 
Tak było z rodziną „Zefir” 
(sukcesy Edwarda Makuli w 
Kolonii i Junin), tak było też z 
„Foką” (Jana Wróblewskiego 
w South Cerney), „Cobrą” (Ja 
na Wróblewskiego i Franciszka 
Kępki w Marfie) oraz „Janta­
rami” w Vrsac i Waikerie, 
gdzie triumfowali Franciszek 
Kępka i Stanisław Kluk.

W okresie niespełna 28 lat 
skonstruowano w bielskiej 
„Delcie” ponad 40 prototypów 
oraz wyprodukowano 2800 szy 
bowców7, z czego 1400 na eks­
port. Właśnie tu powstał pier­

wszy polski szybowiec, wyko­
nany całkowicie z laminatów, 
którego konstruktorem był inż. 
Adam Kurbiel. On też wraz z 
inż. Okarmusem skonstruowa­
li „Jantara Standard”, na któ­
rym Kępka wywalczył w Wai 
kerie w Australii kolejny brą­
zowy medal.

KOLEJ NA „OGARA”

W bielskim zakładzie pow- 
stają nie tylko najnowsze kon 
strukcje szybowcowe. Wycho­
dząc naprzeciw światowemu 
zapotrzebowaniu na motoszy- 
bowce, zbudowano „Ogara”, 
którego konstruktorem wioną­
cym jest inż. Tadeusz Łabuć.

W Europie istnieje ogromny 
popyt na motoszybowce. Zain­
teresowanie jest tak duże, że 
istniejące wytwórnie w RFN, 
Francji i Austrii tylko w ma­
łej części są w stanie sprostać 
potrzebom rynku, które staie 
rosną. .Motoszybowce ułatwia­
ją komunikację wewnętrzną, 
co ma szczególne znaczenie w 
krajach wysoko uprzemysło­
wionych. gdzie drogi są prze­
pełnione i za ciasne. Motoszw 
bcwiec może startować i ląao- 

wać na małych lotniskach,,: 
nawet w dowolnym terenj/; , 
Może latać jak szybowiec, g : 
są po temu warunki termty 
ne, a dzięki silnikowi o mc' ;
60 KM osiaga on prędkość H,u| 
do 200 km/godz., pokonując; 18 
linii prostej kilkusetkilomeif || 
we odcinki. Te walory spra-- J 
ły, że motoszybowce obok r® 
łych awionetek będą 
wkrótce ważnvm środkiem : • | 
munikacvjnym.

„Ogar” to uniwersalny 
miejscowy metoszybow; i ; || 
osiada jacy prędkość maksv> < ? 
ną 180 km/godz. przy spala, , 
około 15 litrów benzyny na; . 
km. Ostatnio rozpoczęto >1 
dukcję seryjną „Ogara”'H II 
przeznaczeniem na ekspow Ifj 
dla potrzeb Aeroklubu P 
Produkcja motoszybowców । H 
planowana została z myśjliJtfl 
dalszym wzroście eksoąj; 
gdvż istnieje na nie duży/Uffl 
P.vt.

„Ogar” już obecnie budź i >' 
żc zainteresowanie u han« 
ców zagranicznych, którz.yfll|i 
towi są zakontraktować ź.' fil 
ne ilości polskich mo-toszy 
ców. Istnieją realne przecłjrH 
że „Ogar” — wizytówka 
skich konstruktorów — lig 
dzie w ślady znakomitego,|| 
bowca z laminatów 
standard.” i stanie się b<u | 
atrakcyjnym polskim tow1) ||| 
eksportowym na rynkacHji 
łego świata.

JÓZEF KI i|O
HM
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W WARSZAWIE DLA WSZYSTKICH POLAKÓW Pierwsza w Polsce

Interesujące imprezy kulturalne Komputerowa Puchar CRZZ
;era

tel- :

Warszawa zaprasza każdego 
roku na-' różnorodne imprezy
kulturalne ogromną widow­
nię: 50 min osób. Coraz wię­
cej wśród nich cudzoziemców, 
.dla których „Warszawska Je­
sień Muzyczna”, „Biennale pla
katu' .Jazz Jamboree”
gwarancją zetknięcia się 
wartościowa sztuka oraz

są

i ej
twórcami. Dobrą renomę mają 
warszawskie Międzynarodowe 
Targi Książki, w których np. 
w bieżącym roku uczestniczy­
ło 1500 firm z 30 krajów. Laur 
zyskany w Konkursie Chopi­
nowskim w stolicy Polski uwa 
żany jest za jedno z najwięk­
szych trofeów artystycznych 
w muzycznej karierze.

'także i rodacy z całego kra­
ju, emocjonując sie oczywiś­
cie imprezami o charakterze 
międzynarodowym. maja w sto 
licy własne, obrosłe tradycja­
mi atrakcje kulturalne. Przy­
jeżdżają 7. odległych zakątków

kraju, żeby np. obejrzeć pre1- 
mierę w ulubionym teatrze; a 
dodać należy, że co 10 polski 
premierowy spektakl wypada 
w Warszawie i tutaj znajduje 
się 1/5 całej ogólnopolskiej wi 
downi teatralnej.

W ostatnich latach kalen­
darz wydarzeń kulturalnych 
Warszawy powiększył się o 
wielkie festyny, gromadzące 
milionowe rzesze warszawia­
ków i przyjezdnych, we współ 
nej zabawie, orzy udziale ar­
tystów zawodowych i amato­
rów z całej Polski. Taki właś­
nie charakter mają m. in. 
święta „Trybuny Ludu”. „Ce­
peliady” i „Wiabki na Wisie”.

Intensywne i bogate życie 
kulturalne stolicy ma wiele 
odmian, od efektownych kon­
frontacji międzvnarodowych 
do wydarzeń kameralnych, 
niezmiernie jednak ważnych 
dla mieszkańców miasta.

Dzień dzisiejszy warszaw­
skiej kultury kryje zarysy wie 
lu obiecujących na przyszłość 
spraw. Bo oto na Polu Moko­
towskim wyrosły ponad fun­
dament mury pierwszej w dzie 
jach kraju stałej siedziby Bi­
blioteki Narodowej. Ponad 5 
min tomów znajdzie tam no­
woczesne zabezpieczenie i spe­
cjalistyczną opiekę, a czytel­
nicy — pomoc automatów, 

.komputerów i oczywiście, fa­
chowców w zdobywaniu wie­
dzy i umiejętności poszukiwa­
nia w książce potrzebnych wia 
domości. Za dwa lata oddany 
zostanie budynek magazynu, 
najpotrzebniejszy.

Tylko 300 dni dzieli nas od 
przekazania Zamku Królew- 
skie^o w Warszawie, który sta 
nie się największą narodową 
skarbnica dzieł sztuki, szeroko 
otwartą dla współczesnych pro 
ble.mów życia społecznego i 
kulturalnego. (PAP)

konferencja
18 bm. o godzinie 11 czasu 

warszawskiego centrum Mię­
dzynarodowego Instytutu Sto­
sowanej Analizy Systemowej 
w Wiedniu (HASA) uzyskało 
bezpośrednie połączenie z kom 
puterem III generacji „Odra 
— 1305” w systemie „Polrax 
— 2” w Zakładzie Elektronicz 
nej Techniki Obliczeniowej 
„Zeto” we Wrocławiu. Tym sa 
mym na linii Wiedeń — Wroc 
ław rozpoczęła się pierwsza te 
go rodzaju w Polsce bezpośred 
nia eksperymentalna konferen
cja komputerowa 
na... odległość.
konferencji, w 
bidrą obok :

naukowców 
Tematem 

której udział
specjalistów z

wrocławskiego „Zeto” i nau­
kowców Politechniki Wroc­
ławskiej także uczeni z 
politechniki w Kijowie oraz 
naukowcy z instytutu w Men 
lo Park (Stany Zjednoczone), 
jest wymiana poglądów na te
mat współpracy rozwoju

Nominacja Pakistan

Lech najlepszy w punktacji klubowej
Na pływalni WOSiR w Pozna­

niu w dniach 16—17 lipca odbyły 
się zawody pływackie o Puchar 
CRZZ. W zawodach uczestniczyły 
piony związkowe: kolejarzy, me­
talowców, chemików, hutników. 
Kluby natomiast Startu, stalow-

200 m stylem zmiennym — Sv 
’ Anna (Unia" Tar^'larczyk 

2.37,6.
200 ni

Wejksza 
2.14,4.

stylem dowolnym 
Iwona (Stal Stoczni^

ców i 
wane 
przez 1 
Stal 
Mielec,
Bydgoszcz.

i włókniarzy, reprezento- 
były między , innymi 

KKS Lech, Unia Tarnów, 
Stocznia Szczecin, Stal 

, Warta Poznań i Astoria
Zawody pływackie o

Puchar CRZZ stały na przecięt­
nym poziomie, na co miały 
wpływ warunki atmosferyczne 
(silny wiatr i zimno), a zawodni­
cy zaprezentowali wakacyjną for 
mę. Do wyróżniających się zawód 
ników należała jedynie. Małgorza­
ta Gulatowska z KKS Lech. W 
pierwszym dniu zawodów ustano 
wiła ona rekord Polski juniorek 
na 400 m stylem dowolnym w cza 
sie 4.38,9

100 m stylem klasycznym — Pi­
larczyk Anna (Unia' Tarnów’ 
1.19,6.

200 m stylem grzbietowym 
Wojnowska Zbigniewa (Unia Ta, 
nów) 2.34,4.

100 m stylem motylkowym

odd’

i za deb 
‘ ód.

Wejksza Iwona (Stal Stoczni^

i»Sn lemr 
tefa 
ilt s

B. Wasilewskiego
Rada Państwa mianowała 

Bogdana Wasilewskiego. am­
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Algier­
skiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej.

Aprobata projektu

U i Bogdan Wasilewski urodził się 
w Oryszewie w 1922 r. w rodzinie 

I robotniczej. W 1949 r. rozpoczął 
I; pracę w aparacie partyjnym. Stii- 

j dia wyższe ukończył w SGSZ uzy- 
i skując stopień magistra. W 1957 r. 

| wstąpił do służby zagranicznej. 
; Ostatnio pełhił funkcję dyrektora
N departamentu 

4 PZPR. (PAP)
MSZ. Członek

Zaprzysiężenie 
komisarza wyborczego

Pełniący obowiązki prezesa 
Sądu Prowincjonalnego w La- 
hore Maulvi Musztak Hussain 
został zaprzysiężony w Islama 
badzie jako główny komisarz 
wyborczy Pakistanu. Na stano 
wisko to Hussain mianowany 
został przez oakistańską admi 
nistrację wojskową.

Po ceremonii zaprzysiężenia 
nowy komisarz powiedział 
dziennikarzom, że w najbliż­
szym czasie opracowana zosta 
nie ordynacja wyborcza. (PAP)

Konstytucji ZSRR

Krytyka

oręż niedoceniany
Dokończenie ze str. 3'

rwidować niejedno negatywne 
:jawisko.

Przykład telewizyjnych ro- 
mów Polaków o możliwościach 
rzyspieszenia realizacji progra 
nu budownictwa mieszkanio- 
izego pomóc może również sw 
dzieleniu odpowiedzi na pyta 
ie — jaka powinna być kry 
i'ka, by spełniła pokładane w 
iej nadzieje nas wszystkich: 
iłego społeczeństwa i najwyż- 
:ych władz państwa. Przede 
szystkim więc — powinna być 
iwna, nie — anonimowa. Nie 
Sjmy się głośno i dobiltnie po 
iedzieć: to nie, tak!, jeżeli 
steśmy głęboko o tym przeko 
ini, że ktoś popełnia błędy, 
w miejscu pracy, zamieszka 

a, w naszym środowisku spo 
cznym rodzą się szkodliwe 
awiska. Taka krytyka będzie 
;edy równocześnie konkretna 
rzeczowa, stanowiąc wyraz 
tywnej, obywatelskiej posta 
z ukierunkowanej na usuwa 
; rzeczywistych, nie wyima- 
towanych niedostatków. Trze 
się także wyzbyć obserwo- 
nego jeszcze czasem zacie- 
ewienia, a nawet demagogii,

tendencyjnego akcentowania 
pewnych elementów lub nagi­
nania faktów do założonej 
a priori tezy.

Sprawdzianem jakości kultu- 
ry politycznej jest jednak nie 
tylko sposób formułowania i 
wygłaszania krytycznych uwag, 
lecz również umiejęitność reago 
wania na udokumentowaną, 
obywatelską krytykę. Jakże 
często obserwujemy jeszcze ro 
zbieżność między deklarowa­
niem przez wiele osób ogromne 
go znaczenia przykładanego do 
tej formy kontroli soołecznej, 
a ich zachowaniem się w sytu 
acji, gdy sami stają pod pręgie 
rzem opinii społeczności... Tym 
czasem: „Właściwy stosunek 
do rzetelnej krytyki, która jest 
istotnym elementem funkcjono 
wania demokracji socjalisty­
cznej — czytamy w cytowanej 
już uchwale Biura Polityczne­
go — służy zacieśnianiu więzi 
partii ze społeczeństwem, stano 
wi niezbędny czynnik pomyślne 
go rozwoju kraju”.

Trzeba, byśmy wszyscy za­
wsze o tym pamiętali.

Do redakcji organu KC 
KPZR, dziennika „Prawda” na 
dal napływają listy od czytel­
ników reprezentujących wszy­
stkie warstwy społeczeństwa ra 
dzieckiego, zawody, gałęzie go 
spodarki, aprobujące projekt 
nowej konstytucji radzieckiej.

Tak np. zastępca przewodni 
czącego Rady Kołchozów Moł­
dawii, K. Jenifanow stwierdza, 
że rozwój sił wytwórczych wy 
maga nowego podejścia do or­
ganizacji produkcji rolnej, co 
stworzyłoby realne możliwości 
przestawienia rolnictwa na 
przemysłowe metody produkcji 
i sprzyjałoby zniesieniu różnic 
między miastem a wsią.

Publicysta Albert Lich-anow 
oisze o wychowywaniu dzieci. 
W projekcie konstytucji — pod 
kreślą — nałożono na wszy­
stkich obywateli ZSRR óbowią 
zek troski o wychowanie dzie 
ci, przygotowanie ich do przy 
szłych obowiązków obywatel­
skich. Zdaniem Lichanowa. ten 
właśnie artykuł projektu kon­
stytucji w skoncentrowanej for 
mie wyraża walory tporalne 
przyjęte w społeczeństwie ra­
dzieckim.

Duża część listów prezentu­
je również osobiste osiągnię­
cia autorów. Listy te wyrażają 
pełne poparcie dla projektu no 
wej radzieckiej ustawy zasad- 
nicze1’. (PAP)

nowych technologii łączności w 
różnych dziedzinach nauki m. 
in. w ochronie środowiska na­
turalnego, prognozowaniu po­
gody, informatyki itd. Podczas 
czterech dni konferencji nau­
kowcy z trzech krajów — 
Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych i Polski — za 
pośrednictwem centrum HASA 
w Wiedniu ustalą projekt listy 
10 najważniejszych tematów 
wspólnych badań na przyszłość.

W ogólnej punktacji związko­
wej zwycięstwo odniosła reprezen 
tacja pionu Stali zdobywając 343 
pkt. przed Chemikiem 174 pkt. i 
Kolejarzem 149 pkt. Z zespołów 
klubowych zwyciężył KKS Lech 
— 136 pkt. przed Unią Tarnów 
— 110 pkt., Stalą Mielec — 102 
pkt., Stalą Stocznia — 89 pkt. i 
Wartą P-ń — 80 pkt. Reprezenta 
cja pływaków w zawodach zaję 
ła 12 miejsce zdobywając 21 pkt.

A oto wyniki uzyskane przez 
kobiety:

400 m st. zmień. — Skolarczyk 
Anna 5.29,2.

ZYGMUNT ROLA
HUMOR I SATYRA

MlUĆE;
— Co teraz począć?

♦

800 m stylem dowolnym — gc 
radzka Dorota (Stal Mielec) 9.44j

W konkurencjach mężczytn 
zwycięstwa odnieśli:

200 m stylem zmiennym — r, 
szard Żugaj (Lech) 2.20,2.

200 m stylem dowolnym — Wójt 
Artur (Stal Stocznia) 2.04,2.

106 m stylem 
Śmiglak Cezary

200 m stylem 
R. Żugaj (Lech)

100 m stylem

klasycznym _ 
(Lech) 1.11,5.
grzbietowym - 
2.16,0.
motylkowym -

M. Kostyk (Lech) 1.01,4.
400 m stylem dowolnym — p. 

Zybert (Stal Mielec) 4.23,6.
400 m stylem zmiennym — p. 

Kijanowski (Warta) 5.00,2.
100 m stylem dowolnym — wójt 

Artur (Stal Stocznia) 0.56,6.

Pożar w posiadłości 
P. Mentena

W nocy z niedzieli na ponie 
działek wybuchł zagadkowy 
pożar w posiadłości zbrodnia­
rza hitlerowskiego, Pietera 
Mentena w pobliżu Amsterda­
mu.

Pastwą płomieni padła znacz 
na część bogatej kolekcji dzieł 
sztuki, jaką Menten zgroma­
dził. Prokuratura w Amster­
damie ustaliła, że pożar pow­
stał w wyniku rzucenia bomby 
zapalającej na dach budynku. 
Naoczni świadkowie stwier­
dzili, że 50-letnia żona Mente­
na opuściła posiadłość.

78-letni P. Menten jest oskar 
żony o współudział w maso­
wym rozstrzeliwaniu ludności 
w 1941 reku na terytorium ra­
dzieckiej Ukrainy. Rozpoczęty 
w maju br. proces sądowy prze 
ciwko zbrodniarzowi został 
przerwany i będzie wznowio­
ny 25 sierpnia br. Menten 
przebywa obecnie w szpitalu 
więziennym w Scheweningen 
w pobliżu Hagi. (PAP)

Przed burzą “ w Teatrze TVP

Lekcja historii

100 m stylem 
Jolanta 1.03.0.

dow. Kupis

200 m stylem 
Śmiglak Cezary

100 m stylem 
R. Zugaj (Lech)

200 m stylem

klasycznym — 
(Lech) 2.35,5+
grzbietowym - 
1.02,4.

motylkowym -

200 stylem
Skolarczyk Anna 
2.48,8.

100 m stylem

klasycznym — 
(Unia Tarnów)

grzbietowym
Wojnowska Zbigniewa (Unia
Tarnów)

200 m 
Wejksza 
2.29,2.

400 m

1.11,6.
stylem 
Iwona

stylem

Kijanowski (Warta) 2.16,2.
1500 m stylem dowolnym
bert Sławomir 
17.28,6.

Na podstawie 
dokonano oceny

(Stal
- Zy- 
Mielec)

oceny sędziów 
najlepszych za-

motylkowym — 
(Stal Stocznia)

dowolnym — 1.
Sieradzka Dorota (Stal Mielec)
4.39,8, 5. Adamska Wiesława
(Warta) 4.57,2.

wodników i zawodniczek na pod 
stawie tabeli punktowej PZP.

Kobiety: 1. Skolarczyk Anna - 
370 pkt„ 2. Wojnowska Zbignie 
wa — 697 pkt., 3. Sieradzka An 
na — 690 pkt.

Mężczyźni: 1. R. Żugaj — 714 
pkt., 2. Z. Mazur — 693 pkt., 3. 
W. Warchat — 684 pkt. (sts)

Młodzi lekkoatleci

przed Mistrzostwami Europy.
Tegoroczny sezon lekkoatletycz­

ny jest bogaty w wiele ciekawych 
wydarzeń. Seniorzy mają Puchar 
Europy i Puchar Świata, nato­
miast juniorzy przygotowują się 
do mistrzostw Europy, które zo­
staną rozegrane w dniach 19—21 
sierpnia w Doniecku.

Poziom młodzieżowej lekkiej 
atletyki eurooejskiej jest obecnie 
wysoki, a mistrzostwa stanowią 
dodatkowy doning dla młodych 
zawodników. Rewelacją tegorocz­
nego sezonu jest biegacz fiński 
Parnonen, który uzyskał na 1'90 
m 3.38,25 i 3090 — 7.43,2 ustanawia 
jąc rekord świata juniorów. Na

listę rekordzistów seniorów wpi­
sał się Włodzimierz Jaszcz^nko 
(ZSRR), który osiągnął w skoku 
wzwyż 2,33 oraz dziesięcioboista 
angielski Thompson — 7921 pkt.

U progu nowego sezonu znaczne 
ożywienie notujemy także u nas 
w kraju. Młodziutki, 17-letni sprin 
ter Radtke dwukrotnie poprawił 
rekord Polski na 100 m. Wśród 
dziewcząt na wyróżnienie zasłucu 
je Danuta Bułkowska, która usta 
nowiła rekord Polski seniorek w 
skoku wzwyż ISO, oraz Ewa Gbidż, 
która przebiegła 800 m w 2.n3.1.

PAP

Poufne narady w gabine­
tach mężów stanu -i dyploma­
tyczne rauty, agresywne żaku 
sy hitlerowskiej Rzeszy i pró­
by przeciwstawiania się im ze 
strony Polski i innych państw 
europejskich — o-to w najogól 
niejsz>Tn zarysie tło, na któ­
rym rozgrywa się akcja wi- 
dowisiką Teatru TVP „Przed 
burzą”. Jego autorami są twór 
cy pamiętnych spektakli rów­
nież z gatunku faktu — ,,Poęz 
dam 1945” i „Sprawa polska 
1944”: Ryszard. Frelek i Wło­
dzimierz T. Kowa-hski (scena­
riusz) oraz Roman Wionczek 
(reżyseria).

W ośmiu godzimnych odcin­
kach twórcy przekazują obraz 
ostatnich miesięcy pokoju w 
Europie, wyznaczając ramy 
czasowe akcji od momentu 
podpisania Układu Monachij­
skiego do godzin bezpośrednio 
poprzedzających wybuch II 
wojny światowej. Jako two­
rzywo widowiska • posłużyły 
autentyczne dokumenty i za­
pisy historyczne. Widzowie 
oglądają na ekranie fakty zre 
konstruowane na podstawie 
stenogramów rozmów dyplo­
matycznych, narad sztabo­
wych, -korespondencji, pamięt­
ników i innych materiałów 
źródłowych. /

—t Realizacja „Przęśl burzą” 
▼ zajęła mi 9 wypełnionych in- 
♦ tensywną pracą miesięcy, z 
f czego około dwa przypadają 
▲ na nagrania studyjne, co jest 
a chyba bardtzo krótkim okre-Y sem (zwykle przygotowanie po 
▼ dobnego cyklu trwa -nawet pół

tora roku) — powiedział reż.
Roman Wionczek dziennikarze

wi PAP. — Trzeba było na>krę 
cić ponad 160 scen, przed ka­
merami stanęło około 160 ak­
torów, zaś liczba statystów sięg 
nęła 400, zbudowano dekora­
cje przedstawiające wiele hi­
storycznych obiektów Warsza­
wy, Moskwy, Paryża, Londy­
nu, Berlina.

Dla przygotowania tego wszy 
stikiego trzeba było skorzystać 
z pomocy pracowni Teatru Na 
rodowego; część kostiumów po 
chodzi z krajowych wytwórni 
filmowych, inne wypożyczyły 
„Mo&film” i „Defa”, meble i in 
ne rekwizyty udostępnili pry­
watni kolekcjonerzy.

Zapytany o źródła swego za 
interesowania teatrem faktu. 
R. Wienczelk odpowiedział: 
Zrealizowałem 15 pełnometra­
żowych filmów dokumental­
nych. Były one dla mnie do­
brą szikołą sztuki dokumental­
nej, uświadamiając jednocześ­
nie, że tego rodzaju twórczość 
znajduje coraz mniej widzów 
w kinach. Te właśnie względy 
skłoniły mnie do wypowiedze­
nia się za pośrednictwem ma­
łego ekranu, za pomocą dra­
maturgii teatralnej. Pragnę w 
niedługim czasie zrealizować 
dalszy ciąg widowiska ukazu­
jącego tym razem sprawy poi 
skie międźy rokiem 1939 a 
1943, utrzymanego ty tym sa­
mym stylu, według'' scenariu. 
sza tvch samych autorów. Przy 
padek zrządził, że w naszym 
zamierzeniu obejmującym la­
ta 1938 — 1945 pozostała nie ­
wypełniona luka, brakujące og. 
niwo tego okresu historii Pol­
ski. (PAP)

N. Lauda prowadzi 
w Grand Prix

W sobotę na torze Silverstone 
rozegrano samochodowe Grand 
Prix wielkiej Brytanii formuły I. 
Był to już 10 wyścig zaliczany do 
mistrzostw świata tej formuły. 
26 kierowców miało do pokonania 
320,892 km. zwyciężył James Hunt 
(W. Brytania) na samochodzie 
MC Laren uzyskując czas 1:31.46,06. 
Wyprzedził on Niki Laudę (Au-

Puchar Lata

Zwycięstwa
i porażka

polskich zespołów

stria) na 
1:32.04,37

samochodzie Ferrari 
-------..... . Gunnara Nilssona 
(Szwecja) Lotus — 1:32.05,63.

Po 10 wyścigach w klasyfikacji 
mistrzostw świata prowadzi Niki 
Lauda — 39 pkt., przed Jody 
Scheckterem (RPA) i Mario An- 
drettim (USA) — po 32 pkt.

PAP

A. Romankow 
mistrzem świata 

we florecie
Na mistrzostwach świata w szer 

mierce odbywających się w Bue 
nos Aires złoty medal we flore­
cie mężczyzn zdobył Aleksander 
Romankow (ZSRR), srebrny — Ha 
ral-d Hein (RFN).

WYNIKI . TABELE
Żużel

I LIGA 
Motor — Włókniarz 
Wybrzeże — Stal Toruń 
ROW Rybnik — Sparta 
Polonia — Kolejarz 
Unia — Stal Gorzów

70:20
48:47
48:47

2.

4.

mecz przeł. 
Kolejarz 
Stal G. 
Włókniarz 
ROW Rybnik

5. Polonia
o.
7.
8.

10.

Unia 
Wybrzeże 
Stal Toruń 
Sparta 
Motor

na inny
10

10
10
10

10
10
10
10

12:
12: fi 
12: 8 
12: 8 
10:10 
10: 8 
10:10 
10:10 
6:14 
6:1<

termin 
8+87

+ 84

— 5 
+ 125 
+ 82 
— 30 
—117 
—115 
—183

W kolejnej rundzie rozgrywek
Puchar Lata piłkarze Ruchu 

Chorzów wygrali w Grazu z miej
o

scowym Graver AK 4:0 (1:0). B^am 
ki zdobyli: Beniger — 3 (w 6, 62, 79 
min.) oraz Dusza w 75 min.

Pogoń Szczecin wygrała 
striackim zesnołem Storn 
1:0 (1:0). Bramkę w 78 min. 
Szostakowski.

Piłkarze Legii Warszawa

z au-
Graz 

zdobył

wygra
li z BSC Young Boys Berno 4:1 
(4:0). Bramki dla Legii zdobyli: 
Kusto — 3 oraz Filipiak — 1, dla 
Szwajcarów Odernett.

Zagłębie Sosnowiec przegrało z 
Jednotą w Trencinie 0:3. (kar)

Francuz B. Thevenet
nowym liderem

W niedzielę uczestnicy Tour de 
France rozegrali XV etap. Składał 
się on z dwóch podetapów — 
jazdy ze wspólnego startu na 
dystansie 105 km oraz indywidual 
nej jazdy pod górę na dystansie 
14 km. Na drugim podetapie żółtą 
koszulkę stracił dotychczasowy li­
der — Dietrich Thurau. Wyprze­
dza go w klasyfikacji po 15 eta­
pach o 11 sek. Bernard Thevenet 
(Francja). (PAP)



15?
£ praca

MZ 250 sprzedam. Fran­
kiewicz Komorniki, ul.
Żabikowska 36.

/^ieku z refe 
do małżeństwa

8 1 3 
J d‘wTrunki luksuso- 
“• „Władne listy: Syl- 

02-041 Warsza- 
‘ Mochnackiego 17 m. 
''tel. 22-H • 1656-K2

28754g
Kombajn Vistula z plew 
niklem oraz z prasą 
sprzedam lub zamienię 
na ciągnik Ursus 4011 
lub 330. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28778g.

Suknię ślubną zagranicz­
ną oraz wózek głęboki 
dla bliźniąt sprzedam. 
Tel. 659-00,________  28919g
Sprzedam instalacje c.o. 
na warsztat lub folię. 
Tel, 69-57-72, 28881 g

0 Nauka
s ^Towarzyskich wy 

*dela szczurkówna, 
& £ al Marcinkow- 

parter.
jego -a’ P 28346g

Piec c.o. 1 m> okazyjnie
sprzedam. Winklera 30
m. 1. 28795g
Tapczan jednoosobowy

11" ul. Tomickiego
28811g

WSK 175 tanio sprzedam 
Oś. Przyjaźni 20 m. 58. 
__ ___________ 28897g
Skuter Lambretta sprze­
dam. Poznań, Mylna 23
m. 12. 28899g

0 Samochody

>») Kupno
Obrazy sprzedam. Tel.
525-53 28816g

Warszawę Pick-up sprze­
dam. Puszczykówko, Nie 
złomnych 28. 28665g

ia)

*)

-<77ear „nortex” 
' ockt - ni Głogowska 
®pi każdą Hość 
^Zgłoszenia w godz.

48 29926g

Wózek spacerowy, leżako 
wy, sprzedam. Dzierżyń­
skiego 87 m. 7.

28821g
Motocykl 750 z przyczepą 
sprzedam. Poznań, Dzier

Citroen 
sprzedam, 
delski Os. 
Poznania 
kowa 85.

DS-19 
Zdzisław

tanio 
Mo-

Plewiska koło 
60-170, ul. Łą- 

28687g

ar

i)

żyńskiego 71. .
£ Sprzedaż

Pniaków sprzedam.
Szychowski, Ko- 

e 58 64-310 Lwówek lin 581 28773g

Spacerówkę 
sprzedam, ul.
wiańska 9a.

28844g
niemiecką 

Jugosło- 
28846g

Skodę 100S, 1974 r. sprze 
dam. Trawińska, Mosina, 
ul. Wawrzyniaka la, teł. 
Mosina 304 godz. 8—15.

28700g

0 Lokale

Zguby 0 Różne
Dnia 18 bm. około godz. 
12 prawdopodobnie w au 
tobusie linii 82, zgubiłam
złoty 

rek z
wego 
zwrot 
niem.

pamiątkowy zega- 
bransoletką, uczci-

znalazcę proszę o 
za wynagrodze- 
Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 
29994 g.

Dnia 16 lipca na trasie

Rower Rekord sprzedam. 
Jarochowskiego 32 m. 6. 

28862g

nnia 13 lipca 1977 roku, zmarła w 78 roku 
. ęia, nasza kochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIANNA BIALóZYNSKA
z Grotowskich

pogrzeb odbył się w Skokach 16 bm.

Pogrążona w smutku

Wągrowiec.
rodzina

29904g

Dnia 13 lipca 1977 roku, zmarł

dr ZBIGNIEW OTTA
były długoletni członek naszego Koła, kierow­

nik Przychodni Rejonowej w Czempiniu.

W Zmarłym straciliśmy wspaniałego kolegę
1 ofiarnego

Pogrzeb 
o godz. 15

lekarza.
odbył się dnia 17 lipca 1977 roku, 
w Czempiniu.

Polskie Towarzystwo Lekarskie 
Koło Kościan

29898g

W dniu 14 lipca 1977 roku, zmarł mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i zięć, 
przeżywszy lat 61, śp.

JAN MICHALSKI
o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

rodzina

Opalenica. 29871g

. Dnia 16 lipca 1977 roku, zmarła opatrzona 
T Sakramentami św. przeżywszy lat 83, nasza 
kochana mama, teściowa, babcia i prababcia

FRANCISZKA GÓRNA
-z domu Łedwslorz,.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

ul. Dzierżyńskiego 129a m. 15. 29912g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 15 lipca 1977 roku, zmarł nagle przeżywszy 

76 lat, mój kochany mąż, nasz troskliwy oj­
ciec. teść, dziadek i pradziadek, śp.

HENRYK KACZOR
emerytowany nauczyciel, były kierownik szko­
ły podstawowej w Błociszewie i Panience, 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego i Pow­
stań Śląskich, odznaczony Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbył się 17 bm. w Jarocinie.

W smutku pogrążona

rodzina
29874g

+ Dnia 14 lipca 1977 roku, zmarła nasza naj- 
' ukochańsza matka i babcia, przeżywszy lat 62, śp.

HELENA SZYMKOWIAK
z djmu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. II 
na cmentarzu ■na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony
syn z żoną i wnukiem

Os. Lecha 107 2443-U3

+ Dnia 16 lipca 1977 roku, zmarł nagle, prze- 
j żywszy lat 79, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, śp.

FRANCISZEK JAKUBOWSKI
powstaniec wielkopolski

*njr WP w st. spocz., odznaczany Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzy­
żem Virtuti Militari oraz licznymi odznacze­

niami państwowymi i wojskowymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku
Rodzina

12,

Ul. Włodkowica 5 m. 8. 2442-U3

s. + P.

IGNACY KRUSZONA
zmart i# lipca 1977 roku, przeżywszy lat 71, 
nasz ukochany ojciec, szwagier, wujek i dzia­
dek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13. 
na Junikowie.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Autobus odjedzfe z ul. Ogrodowej 16, o godz. 12.
____ _____________ ’ ______ _ 2451-U3

Warszawę M-20 tanio 
sprzedam. Poznań, Po­
godna 90 m. 2.

28715g

Bonin Łazarz zgubi-
łam złoty łańcuszek. Pro 
szę o zwrot za wynagro 
dzeniem, teL 32-11-35.

29978g

Dnia 15 lipca 1977 roku, zmarł

inż. ROMAN ŻURAWSKI
były długoletni i zasłużony dla energetyki po­

znańskiej pracownik naszego Zakładu.

Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Państwa 
Polskiego i Honorow'ą Odznaką M. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 13 
na cmentarzu Miłostowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań.

2440-K3

Dnia 15 lipca 1977 roku, zmarła

IRENA DUSTERHOFT
serdeczna oddana koleżanka długoletni,

wzorowy i sumienny pracownik Zakładu
Jajczarsko-Drohiarskieg*

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 15.30 na cmentarzu

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają

Obornikach.

19 lipca 1977 roku, 
w Obornikach.

głębokiego współ-

Kierownictwo, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, POP i współpracownicy

29906g

tDnia 17 lipca 1977 roku, zmarła, przeżywszy 
lat 79, śp.

WŁADYSŁAWA PEPEL
b. kierowniczka przedszkola w Poznaniu 

przy ul. Czartoria i w Kórniku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., 
ó godz. 16 z kaplicy Domu Katolickiego na 
cmentarzu parafialnym w Bninie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

29896g

tDnia 16 lipca 1977 roku, zginął tragicznie, 
przeżywszy lat 31, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany pełen poświęcenia tatuś, śp.

ANDRZEJ KAPCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm.

o godz. 16 na 
ścisku.

W głębokim

Mieścisko, ul.

cmentarzu parafialnym w Mie-

smutku pogrążona

żona z dziećmi

Wągrowiecka 1. 29902g
1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 17 lipca 1977 roku, zmarła po długich 

cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 88, nasza najdroższa mama, te­
ściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA ZMYSŁOWSKA
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. 
o godz. 11, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Os. Rzeczypospolitej 16 m. 20.

tDnia 18 lipca 1977 roku, w 63 roku życia 
zakończył swoje pracowite i pełne poświę­
cenia życie nasz najukochańszy i nigdy nie­

zapomniany mąż, ojciec i dziadek, śp.

FRANCISZEK SOKOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.

10.25, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Kasztanowa 33 m. 2.

rodzina

29962g

tDnia 17 lipca 1977 roku, zmarł nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek i szwagier, prze­
żywszy lat 79, śp.

FRANCISZEK BUKSIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm o godz.
8.40, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Os. Powstań Narodowych 5 m. 20, 
dawniej Chwiałkowskiego 11. 29960g

M-3 własnościowe, Wino­
grady, zaraz do objęcia — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29677g.

Syrenę W4 sorzedam. '
Głogowska 184 m. 5.

_______£ 28714g ’.
Wartburga 1000 stan bar­
dzo dobry po remoncie 
sprzedam. Os. Lecha 69 
m 4, po godz. 15.

 29747g

HANDLU WEWNĘTRZNEGO

że z dniem 18 lipca 1977 roku

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

Oddział Obryto 
Artykułami Wyposażenia Mieszkań 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 46/50

ZOSTAŁ PONOWNIE ZMIENIONY 
NUMER CENTRALI TELEFONICZNEJ

przy

NA NR

MAGAZYNOWEJ
ulicy Szczawnickiej nr 2

z numeru 460-48

WYWOŁAWCZY 472-03
2781-K1

i Dnia 17 lipca 1977 roku, zakończyła swój 
T pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza mama, siostra, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

WERONIKA BRAUZE
z domu Adamczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2® 
o godz. 14, na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 

dzieci i rodzin*

ul. Gnieźnieńska 20 m. 4.

hm.

29899g

J- Dnia 7 lipca 1977 roku, zasnęła w Bogu po 
I krótkich i ciężkich cierpieniach pełna

broci, poświęcając życie rodzinie moja 
droższa żona, mamusia, teściowa, babcia 
stfa, przeżywszy lat 73, śp.

HELENA DRÓTKOWSKA
z domu Gbiorczyk

Pogrzeb odbył się 9 bm. w Smlgln.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

do- 
naj- 
sio-

29745g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 lipca 1977 roku, zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 75, nasza naj­
droższa i najtroskliwsza matka, teściowa, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

MARIANNA SZCZEPANIAK
z domu Łukaszewska

Msza św. odprawiona zostanie n
21 bm., o godz. 9.30 w kościele św.
tego, pogrzeb 
na cmentarzu

ul. Palacza 98

tego samego dnia o 
górczyńskim.

córka, syn i

m. 2.

czwartek, 
Jana Kan- 
godz. 11.30,

rodzina

29951g

tDnia 16 lipca 1977 roku, odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. nasza ukochana 

mamusia, babunia i teściowa, przeżywszy lat 
69, śp.

HELENA GRONOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Matejki 56 m. 5: 2453-V3

tDnia 16 lipca 1977 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 81, śp.

FRANCISZEK KACZMAREK 
powstaniec wielkopolski, 

uczestnik walk o Cytadelę, odznaczony Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odradzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

29957g

W smutku pogrążona 
rodzin* 

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Skośna 16 m. 5 . 2444-U3

+ W dniu 16 lipca 1977 roku, zmarła w wieku
76 lat, opatrzona Sakramentami św. moja 

kochana żona, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

PELAGIA KRYSIAK
z domu Fajok

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm.
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Poznańska 56 m. 7. 2445-U3

tDnia 16 lipca 1977 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 61, po długich i ciężkich 

cierpieniach pełna dobroci serca moja najdroż­
sza żona, nasza najukochańsza mama, teścio­
wa i babcia, śp.

AGNIESZKA NAWROT
z domu Molata

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. św. Trójcy 11 m. 2. 2448-U3

W dniu 15 lipca zaginął 
jamnik szorstkowłosy pie 
sek kolor dziczy (szary) 
w Kicinie. Osoby mogą­
ce udzielić informacji o 

' miejscu pobytu psa, pro 
szone są o skontaktowa­
nie się za wynagrodze­
niem. Stanisław Kosmow 
ski, Kicin, ul. Poznańska 
8a. 99979^

— za 4-kę w 
— za 4-kę w u
ZAUFAJ

Anteny telewizyjne in­
staluje WSP „Usługa” — 
tel. 444-37, wewn. 8, Anio 
la. 2fl255g
Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Zgłoszę 
nia: Stary Rynek 92 m.
2. 29728g
Cyklinowanie parkietów 
podłóg, lakierowanie teł.
66-56-04 Strug. 28562g

KOZIOŁKI
W 1.052 GRZE 

losowaniu — po 16.300 zł, 
losowaniu — po 5.850 zł.
KOZIOŁKOM”!

TO NASZA GRA LICZBOWA !
2765-K1

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa 
nictwa Nafty i Gazu

Gór-

W

zawiadamiają wszystkich odbiorców 
gazu na teranie miasta Poznania, Swa­
rzędza i Lubonia, że z dniem 20. 7. 77, 
zostanie wprowadzony do sieci miejskiej 
gaz, który będzie posiadał w swym skła­
dzie składniki trujące.
związku z powyższym należy zachować

wszystkie środki ostrożności, a szczególnie tam 
gdzie był rozprowadzany gaz ziemny, który 
dotychczas nie był trujący.

2787-KI

+ Dnia 16 lipca 1977 roku, zmarła opatrzona
Sakramentami św. przeżywszy lat 81 nasza 

najdroższa mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

ANNA WOJCIECHOWICZ
z domu Nowaczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.
12.36, na cmentarzu junikowskim.

ul. Naramowicka 24.

r J dżina

2449-U3

a. W dniu 17 lipca 1977 roku, zasnął w Bogu 
I po ciężkich cierpieniach kochany mąż, oj­

ciec, brat, dziadek, śp.

MARIAN WOŻNIAK
Msza św. ‘żałobna odprawiona zostanie w 

godz. 11 w kościele pa-dniu 20 lipca 1977 r. o. „___ __
rafialnym w Chomętowie koło Szubina, po
czym odbędzie się pogrzeb na cmentarzu pa­
rafialnym.

O bolesnej stracie zawiadamia 
całej rodziny

imieniu

ks. Stanisław Woźniak
Bydgoszcz, Rejowiec poznański.
WBBBBaonHHBaHiBEaaKK!93SBSSSESaaaaMHM

tDnia 16 lipca 1977 roku, zasnął w Bogumój 
ukochany mąż, śp.

WŁADYSŁAW KWIATKOWSKI
powstaniec wielka polski

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 14.50, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

ul. Poplińsklch 11 m. 4. 2447-U3

tDnia 16 lipca 1977 roku, zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 49, 

nasza najdroższa żona, matka, teściowa i ba­
bunia, śp.

EMILIA BARTKOWIAK
z dimu Jaeschke

Pogrzeb odbędzie
9.15, na cmentarzu

ul. Siemiradzkiego

się w środę, 20 bm. o godz. 
junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

7 m. 11. 29969g

tDnia 16 lipca 1977 roku, zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach mój kochany mąż.

nasz 
śp.

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72,

STANISŁAW BOIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pęgrążona

żona z rodziną
2446-U3

tDnia 17 lipca 1977 roku, zmarła nasza naj­
droższa 1 nigdy niezapomniana mama, te­
ściowa, babcia i siostra, śp.

MARIA KOTECKA
z domu Ferenz

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar­
tek, dnia 21 bm. o godz. 16 w kościele św. 
Trójcy na cmentarzu w Koźminie Wlkp.

W smutku pogrążona

rodzina
2452-U3

tDnia 17 lipca 1977 roku, zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 74, śp.

STEFAN SIEDZIŃSKI
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz.
13.30 na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamia

rodzina

ul. Albańska 100. / 2S968g



Str. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Worek,

UPIEC 
19

Wtorek

Marcina, 
Wincentego

Słońce: 4.52—21.05

t TEATR? ~1
POZNAŃ 

Nieczynne.

KINA

Przed Świętem Odrodzenia

Wiele nowych obiektów w Kaliskiem

CHODZIE2 Ceramik: „Colargol 
na Dzikim Zachodzie” i „Flic 
story”; Noteć: „Alicja już tu nie 
mieszka”.

CZARNKÓW: „Płonący wieżo­
wiec”.

GNIEZNO Lech: „Kochaj albo 
rzuć”; Polonia: „Strach nad mia­
stem”.

GOSTYŃ: „Czy pasujemy do 
siebie kochanie”.

GÓRA: „Bez ojca”.
GRODZISK: „Ryzyko”.
JAROCIN: „Werdykt”.
KALISZ Kosmos: „Powrót Ro­

bin Hooda”; Oaza: „Kochaj albo 
rzuć”; Stylowe: „Aresztuję cię 
przyjacielu” i „Wkrótce będzie ko 
nieć świata”; Syrena: „Zuzanna 
i zaczarowany pierścień” i 
„Wążżżż”.

KOLO: „Moi przyjaciele”.
KONIN Górnik: „Przepustka 

dla marynarza”.
KOŚCIAN: „Uśmiech”.
KROTOSZYN: „Odpowiedź zna 

tylko wiatr” i „Zorro”'.
LESZNO: „Kochaj albo rzuć”.
NOWY TOMYŚL: „Terror Me- 

chagodzilli” i „Zapach kobiety”.
OBORNIKI: „Czarna karawa­

na”.
OSTRÓW Roma: „Wyprawa po 

złoto” i „Brawurowe porwanie”; 8 
Słońce: „Rewolwer Python 357”. |

OSTRZESZÓW: „Człowiek w dzi ’ 
czy”.

PIŁA Iskra:, „Dzień delfina” i 
„Strach nad miastem”; Koral- 
„Miłość Adeli H”; Sokół: „Patt 
Garret i Billy Kid”.

PLESZEW: „Ryzykant”.
RAWICZ: „Libera — moja mi- I 

łość”.
SŁUPCA: „Biały statek”.
SYCÓW: „Rafferty i dziewczy- 3 

ny”; „Niezwykłe przygody Wio- I 
chów w Rosji”.

SZAMOTUŁY: „Drzwi w drzwi” 
i „Ulzana — wódz Apaczów”.

ŚREM Słonko: „Lato z kowbo­
jem”; Klubowe: „Gwiazda zwod­
niczego szczęścia”.

ŚRODA: „Czarna karawana”.
TRZCIANKA: „Ostatni pociąg 

z Gun Hill”.
TUREK: „Uśmiech”.
WAŁCZ: „Pani minister tań­

czy”.
WĄGROWIEC: „Hostesa” i „Sy­

renka i książę”.
WIERUSZÓW: „Pójdę z wami”.
WRZEŚNIA: „Nashville”.
WSCHOWA: „Nashyille”. 
ZŁOTÓW: „Niedorajda”.

Załogi przedsiębiorstw i 
spółdzielni budowlanych woj. 
kaliskiego warnożonym wysił­
kiem pragną uczcić zbliżające 
się święto Odrodzenia. W 
dniach poprzedzających 22 Lip 
ca oraz na dzień historycznej 
daty ogłoszenia Manifestu 
PKWN zaplanowali oni oddać 
do użytku wiele obiektów pro 
dukcyjnych, mieszkalnych, so­
cjalnych i kulturalnych, ukoń­
czonych przed ustalonym ter­
minem.

W Ostrowie zaplanowano ot­
warcie w dtjiu Święta Odro­
dzenia nowej stacji obsługi sa­
mochodów „Połmozbytu”, a 
następnego dnia w Ostrzeszo­
wie — przychodni pediatrycz­
nej, nowego ośrodka szkołe- 
niowo-metodycznego Komitetu 
Miejsko-Gminnego PZPR i sta 
cji CPN. W przyspieszonym 
tempie ukończono budowę 
kompleksu obiektów rekrea­
cyjno-sportowych w Jarocinie, 
muszli koncertowej w Koźmi­
nie, domu rolnika w Westrzy 
(gmina Sieroszewice), nowej 
kawiarni w Gołuchowie i do­
mu nauczyciela w Kuźni (gmi­
na Chocz).

W dniu 22 Lipca oddany zo­
stanie do użytku gmach Ban-

ku Spółdzielczego w Godzie- 
szach, a w Ślizowie (gmina 
Międzybórz) — nowy wiejski 
ośrodek kultury. Podobnie 
przed zaplanowanym termi • 
nem uruchomiona zostanie ha 
la produkcyjna i magazyn 
techniczny „Betoniami” w 
Międzyborzu, a w Pleszewie 
przewidziano przekazanie bu­
dynku mieszkalnego dla leka­
rzy powstającego w tym mie­
ście szpitala.

W Kaliszu główny wysiłek 
brygad budowlano - remonto­
wych skoncentrowano na ukoń 
czeniu rekonstrukcji Starów­
ki i 4-pasmowej jezdni na ul. 
Harcerskiej. Przed Świętem 
Lipcowym odnowiono również 
wiele kamieniczek w centrum 
miasta.

Kalisz uzyskał kolejne połącze­
nie automatyczne w komunikacji 
telefonicznej. Od 22 bm. mieszkań­
cy te^o miasta będą mogli bez­
pośrednio po wykręceniu kierun­
kowego numeru 86 połączyć się z 
abonentami w Łodzi. Na razie 
będzie to łączność w relacji jed­
nokierunkowej, do czasu ukończe­
nia rozbudowy centrali telefonicz­
nej w Kaliszu. Od połowy zaś przy­
szłego roku będzie można rów­
nież automatycznie połączyć się 
w kierunku odwrotnym, (par)

W Pleszewie

Niedzielny trud żniwiarzy

Rzepak i jęczmień płyną do magazyn®
Rolnictwo stara się maksymalnie wyko­

rzystać każdą g-odziing dobrej pogody 
dla kończenia małych żniw i ostatnich 

przygotowań do dużych. Bo już na glebach 
lekkich — piaszczystych w województwie poz­
nańskim — gminie Nowy pomyśl, Wielicho­
wo — w województwie leszczyńskim, w gos­
podarstwach indywidualnych widać ułożone 
w mendile snopy żyta. Jeśli pogoda utrzyma 
się, prace żniwne zaczną się piętrzyć. Rów­
nież i w niedzielę w gospodarstwach PGR 
pracowały kombajny.

W minioną sobotę w Kombinacie PGR Nie- 
pruszewo na połach kombajny zakończyły 
pracę o godz. 23. Do bazy zjechały po półno­
cy. Zebrano 48 ha jęczmienia ozimego.

— Ciągnęliśmy tak długo pracę bo baliśmy 
sdę, że następnego dnia może pogoda się zep­
suć — mówi technik Stanisław Poradowski. 
— Jęczmień aż dzwonił w maszynie, był su­
chy i taki dorod-ny! Zebraliśmy po 50 kwin­
tali z hektara. "Wszyscy są zadowoleni, mimo 
wydłużenia godzin pracy. Kombajniści odpo- 
czną vz niedzielę, my — dozór sprawdzimy 
dojrzałość rzepaku, by w poniedziałek ruszyć 
do zbiorów z 231 ha. Z pokosów zbierzemv
30 ha, resztę z pnia. Ta^ą decyzję dyktuje

K rapjCZZI
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z radiem; 9.30 „Po­
top” — słuch.; 10 Lato z radiem 
C. d.; 11.45 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Lato, lato w piosence...; 13.05 
Gra Zespół W. Boskovsky’ego; 
13.15 Produkujemy, sprzedajemy, 
kupujemy; 13.35 Europejskie bal­
lady lud.; 14 Studio „Gama”; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18.25 Tu radio kierowców; 18.33 
Przeboje, przeboje, przeboje; 19.15 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Słynne walce i tanga; 20.05 Z al­
bumu przebojów; 20.25 Koncert 
Życzeń Miłośników Muzyki Po­
ważnej; 21.05 Olimpijski alert mło 
dzieży — Moskwa 80; 21.28 Mistrzo 
wie nastroju; 22.20 Tu radio kie- 
rowćow; 22.23 Gra „Ragtime Jazz 
Band”; 22.30 Biuro Listów Odpo­
wiada; 22.40 Zespół „The Honey 
Combo”; 23 Minął dzień; 23.15 
„Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Motyw’y lud. w twórczości 
komp. polskich; 9.40 „Wesołe la­
to” dla przedszkoli i dziecińców 
wiej.; 10 „Polowanie na diabła”; 
10.30 Uwertura do opery „Alce- 
sta”; 10.40 „Mój dom, moje osie­
dle”; 11 Wakacje melomana; 1^.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Tu ko- 
lumbowe miałem stanowisko” — 
aud .lit.; 12.45 Rytmy i mel. 
świata; 13.20 Śpiewają Wrocław­
skie Skowronki Rad.; 13.35 Ze wsi 
i o wsi „Dziesięcioro”; 13.50 Żoł­
nierski konc. życzeń; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Wakacje 
melomana; 15.30 Radioferie; 16.10 
Podróże muzyczne po kraju; 16.40 
Mag. informacyjny; IG.50 Radio- 
express; 17 „Co piszą o muzyce”; 
17.20 „Savoir-vivre narodów” — 
mag.; 18 Na każde pytanie odpo­
wiedź — mag. muz.; 18.40 Gra w 
zielone; 19 Utwory H. Berlioza pod 
batutą Charlesa Muncha; 20 
Rytm, rynek, reklama; 20.15 Pro­
blemy kultury fiz.; 20.25 Arcydzie 
ła kameralistyki; 20.55 Sceny z 
opery „Falstaff” Verdiego; 21.50 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego; 21.52 N. Paganini — Waria 
cje na strunie G na temat z ope- 

i ty „Mojżesz”; 22 Radiowy tygod 
nik kulturalny; 22.40 Muzyka Pol 
ski Ludowej; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Chanson Clementa 
Janneguina śpiewa zespół R. Blan 
chara.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
11.39, 13.30, 18.30 , 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 W kręgu 
tańca — hora; 8.30 Co kto lubi; 
„Na skalnym Podhalu — pow.; 
9.10 Kiermasz płyt; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą 11 Życie rodzinne — mag,; 
11.30 Jednoosobowe duety i tria; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 „Szarańcza” 
— pow.; 14 Lato w Filharmonii; 

, 15.10 Z archiwum włoskiej piosen­
ki; 15.30 1:1 — o sporcie rozma- 

' wiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 Stare przeboje przy­
pomina Gloria Gaynor; 16 Jam 
session pod gruszą; 16.W Genealo 
gia standardu; 16.45 Nisz rok 77; 

. 17.05 Muzyczna poćzta UKF; 17.40 
Z obu stron kamery; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 „Jar 

► mark Seroczyński” — opera; 19.50 
„Na skalnym Podhalu” — pow.;

Dobiegają końca prace ziemne i fundamentowe pod newy szpital 
w Pleszewie (woj. kaliskie), który ma być oddany do użytku w 
końcu 1979 roku. Obok stanie internet oraz szkoła pielęgniarstwa, 
a dwa domy mieszkalne d!a kadry lekarskiej zostanę oddane je­

szcze w bieżącym miesiącu, (par)
Fot. — Z. Kroczyńśki

ODPOWIADAMY
Zofia M., Poniec. — Stearynę z

dywanu łatwo usunąć, polewając 
splamione miejsce czystym spiry 
tusem. Po wyschnięciu miejsce 
to należy dobrze wyszczotkować. 
(2594)

Stała czytelniczka z B. — W 
sprawie porady lekarskiej w cho 
robach skórnych należy zwrócić

się do właściwej dla miejsca za­
mieszkania przychodni w swoim 
mieście; jeżeli chodzi o poradę 
wenerologiczną — to można ją u- 
zyskać w każdej poradni „W” na 
terenie całego kraju. (2467)

Arieta M., Rawicz. — Psycho­
logia, to kierunek, który można 
studiować tylko na studiach sta­
cjonarnych; wydział studiów za­
ocznych nie istnieje. (2399)

St„ Sokolniki. — O wyjazd do 
sanatorium należy czynić stara­
nia przez lekarza, który panią łe 
czy. (2407)

nam konieczność jak najszybszego obsiania 
poplcnami 30 ha ziemi zniszczonej w toku 
niedawnych prac melioracyjnych. W zakła­
dzie Brzoza trzy kombajny będą zbierać rze­
pak z pokosu, a jeśli będizie nadawał się do 
zbioru z pn-ia, rzucimy tam całą brygadę — 
9 kembajmów. Zamontowane mamy odbiera­
cze plew. Zbierzemy zaraz słomę i rozpocz- 
niemy orkę ścierniska.

— Do niedzieli w Kombinacie Ptaszfkowo 
zebrano i odesłano już do magazynu PZZ w 
Grodzisku zbiory ze 156 ha. Pozostało jeszcze

Z pomocą młodych

Bezpieczne plony 
w gminie Września

Charakter festynu nadano nie. 
dzielnemu „Świętu bezpiecznych 
plonów” we Wrześni (woj poznań 
skie). Zorganizowane przez Zarżą 
dy Miejsko-Gminne ZSMP I OSP 
oraz Rejonową Komendę Straży 
Pożarnych było ono kolejną spo­
sobnością popularyzacji zagadnień 
Owiązanych z ochroną pożarową, 
szczególnie ważną na wsi w okre­
sie żniw i omłotów. Prócz imprez 
o charakterze artystycznym i kul 
turalnym członkom drużyn mło­
dzieżowych OSP wręczono legity­
macje; dużym powodzeniem cieszy 
ły się: turniej wiedz.y pożarniczej, 
pokaz gaszenia pożarów, wystawy 
sprzętu pożarniczego i należycie 
wyposażonego sprzętu żniwnego.

Młodzież wrzesińskiej organizacji 
ZSMP i OSP złożyła meldunek, w 
którym deklaruje swą pomoc w 
żniwach. Dodajmy, w żniwach nie 
tylko dobrze zorganizowanych i 
wydajnych, ale również bezpie. 
cznych. Zobowiązano się m.in. do 
utworzenia specjalnych młodzieżo­
wych patroli przeciwpożarowych. 
Dzień „Święta bezpiecznych plo­
nów” ogłoszono dniem powszech­
nej gotowości do przykładnego 
przestrzegania ładu, porządku i 
bezpieczeństwa pożarowego. Cała 
akcja jest wkładem młodzieży z 
Wrześni w ogólnopolską akcję „Ka 
żdy kłos na wagę złota”. Należy 
sądzić, że każdy pracowity dzień 
będzie równie bezpieczny jak nie 
dzielny festyn, (ask)

Jeszcze w tym roku rozpo- 
cznie się remont pieca tunelo­
wego w Kolskich Zakładach 
Wyrobów Sanitarnych „Cersa- 
nit”. Spowoduje on przejścio­
we zmniejszenie produkcji, 
niemniej zabieg jest koniecz­
ny ze względu na 17-letnią 
nieprzerwaną pracę pieca. Bę­
dzie to' pierwszy etap moder­
nizacji zakładu, która obejmie 
m. in. budowę drugiego pieca 
tunelowego i konwejera — me 
chaniczmego urządzenia do od­
lewania misek sanitarnych. 
Umożliwi to podwojenie do­
tychczasowej produkcji w ro­
ku 1980 — do 7200 ton.

Konińskie

Zmodernizowany „Cersanit“
zwiększy produkcję

Poprawie ulegnie jakość i W zakładowym laboratorium 
estetyka wyrobów. Przewidu- przygotowuje się technologię
je się rówinież rozszerzenie ga­
my kolorów w jakich wytwa­
rza się wyroby. Oprócz dotych 
czasowych — żółtego, niebies­
kiego, lila i seledynowego, roz- 
pocznie się niedługo produk­
cję wyrobów dwukolorowych.

produkcji w kolorach inten­
sywnych — bordowym, grana­
towym, ciemnozielonym i czar 
nym. Pierwsze wyroby w tych 
kolorach trafią do sklepów na 
przełomie roku 1978 i 1979.

(-woj)

20 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20.40 
„Głębia ziewa na powierzchni”; 
21.05 Wielki pianista W. Horo­
witz; 21.45 Solo na wibrafonie; 
22.08 Skaldowie;/ 22.15 „Sława i 
chwała” — pow.; 22.45 Tematy fil 
mowę grają kanadyjscy jazzma­
ni; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpie­
wa U. Sipińska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Poranne me 
lodi0; 8 Transm. z Pr. I; 8.10 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— „Prawdy i mity o państwie po 
wszechnego dobrobytu”; 8.35 
Olsztyński konc. rozrywkowy; 9 
Transm. z Pr. I; 12.25 Turniej ka 
pel i śpiewaków lud.; 13 Prawo 
pracy — zaopatrzenie emerytalne; 
13.15 Muzyczne abecadło; 13.50 
Wakacje na własny rachunek; 
„Jest w tym mieście cząstka mo 
jego trudu” — z pamiętników ro

botników; 14.50 „Myśl współczes­
na” — o książce J. Kozieleckie- 
go; 15.20 Notatnik kulturalny;
15.30 „Matysiakowie”; 16.05 Arie 
z oratorium „Samson” J. F. 
Haendla; 16.20 Wszechnica radio­
wa; 16.40 Z cyklu: Postawy i dzia 
łanie — aud. J. Kolanowskiego;
16.50 Radioexpress; 17 Śpiewają 
Skaldowie; 17.25 Muzyka popular 
na; 17.45 Przechadzki po Pozna­
niu; 18.10 Śpiewa' Chór Chłopię­
cy i Męski p.d. S. Stuligrosza;
18.25 Rozmowy o sprawach rolni­
ctwa; 18.40 W kręgu herosów — 
o greckiej rzeźbie; 19 Siła wód 
i klimatu — Krynica; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 Laureaci 
Międzynarodowych Konkursów 
Muzycznych; 20.25 Maurice Du- 
rufle — „Reguiem”; 21.15 R. Ku- 
belik interpretuje symf. Beetho- 
vena: 22.15 w świecie humanisty 
ki; 23.35 Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla wojew. pilskie­
go): 6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — 
Drogi zwycięstwa; 12,25 — Te,st 
stereofoniczny; 12.40 — Nauka
praktyce rolniczej; 16.40 — Przć- 
glad aktualności; 16.54 — Aud. pu­
blicystyczna; 17 — Koncert cho­
pinowski; 17.15 — Trybuna Wy­
brzeża; 17.35 — Przebój za prze­
bojem.

| TEŁEwma j
PROGRAM^ 1: 9 — Bajkowy po­

ranek TV Festiwal Teatrów Lal­
kowych — „Kot w butach”; 9.50 
„Jego wysokość towarzysz ksią­
żę” — film fab. prod. NRD (kol.); 
14.25 — Wakacyjne Kino Młodych 
z cyklu; „Drogi do Polski Ludo­

180 ha. Jeśli pogoda utrzyma się, na nnjJ 
kładów Parzęczewo i Bielawy wyj^/i 
Bizonów-super. To już ostatnie manii 
przed wielkimi żniwami. W tym J 
przygotowano się do nich bardzo I 
lidnie. Przez dwa tygodnie zwolnieni od ] 
malnych zajęć kombajniści „doszlifowy^ 
swoje nąaszyny. Gdyby się coś stało pJl 
zaraz pogotowie techniczne. Dla kombir] 
DO-RO czyli dobra robota zaczyna sie J 
sienią.

W Zakładzie Rolnym Gołębin Stary 
Kombinatu PGR Czempiń cztery komb-l 
przez całą niedzielę prowadziły omłoty rzJ 
ku z pokosu. Wymłóciły rzepak z 40 ha i 
magazynów bez przerwy przyjeżdżały d 
nilki przywożące czarne ziarno. Po jego U 
czyszczeniu od razu wysyłano je do Pzjl 
Grodzisku.

Kierownik Zakładu Bogdan Kawecki 1 
spokojny o przebieg żniw: sprzęt jest dój 
nale przygotowany. Wskazują na to ostaul 
próby przed wielkimi żniwami, przygotowd 
są warsztaty i pogotowie techniczne. Na 4 
tania o posiłki regeneracyjne, śmieje się I

— Jakie to regeneracyjne — mówi, - i 
są normalne dwudaniowe obiady i obfite p i 
wieczorki. W dniach gorących pracujj 
otrzymują napoje chłodzące oraz maślaki 
a tak jak dziś — w chłodne dni, otrzymj 
gorącą kawę.

Również w Zakładach PGR Turwi i SeJ 
przez całą niedzielę kombajny dokonywa] 
zbiorów rzepaku.

Wszędzie słyszeliśmy uwagi, że o powoda
P’U kampanii żniwnej decyduje całorora
wysiłek rolników, a .przy samych zbiorach 
właściwe przygotowanie maszyn i dobra; 
ganizacja roboty, (jk)

W rakoniewickim muzeum

Pożarnictwa
wczoraj i dziś

M nna Stachura — kierowniczka Wielkopolskiego Muzeum 
Pożarnictwa w Rakoniewicach (woj. poznańskie) swdim 

młodym wiekiem nie odpowiada wyobrażeniom o tej funkcji. 
Na ogół bowiem placówkami tego typu kierują ludzie starsi, 
będący niejako żywą kroniką regionu, mogący historię od-, 
nieść także do lat swojej młodości. Mimo to pani Anna impo-l 
nuje wszechstronną wiedzą o problematyce i eksponatach ra- 
koniewickiego muzeum.

Najcenniejszym z eksponatów jest niemiecka sikawka z 17^ 
roku. Obejrzeć też można pierwsze dwie konne sikawki polskiej 
produkcji rodem z poznańskiego „Cegielskiego” z 1836 reh 
i z początku obecnego stulecia. Są sikawki z różnych zakąt­
ków Wielkopolski, podarowane przez jednostki, pragnw 
mieć i swój udział w tworzeniu tej interesującej ekspozycji. 
Wszystkie zresztą eksponaty dlań przeznaczone, są darami.

Ciekawa jest kolekcja starych motopomp oraz gaśnic - 
wszystkich wyrabianych w Polsce. Duże zainteresowami 
wzbudzają trzy centralki alarmowe z początku tego wieku, i 
nomoca których oznajmiano wówczas o nożarze. Osobliwość] 
jest też zbiór hełmów strażackich — od tych noszonych je­
szcze przed I wojna do współczesnych.

W specjalnych gablotach prezentowane sa odznaczenia i 
medale pożarnicze. Także i wszystkie te. które przuznawom 
są obecni#. Najstarszy zaś to medal z 1891 roku. Są nadto 
liczne plakaty i gazety o tej tematyce oraz obszerny księgo­
zbiór, którego „białym krukiem” jest „Księcia pamiątkowo 
W i ełk opolskiego Związku Straży Pożarnych w Poznaniu 1867 — 
1927”.

Duży udział w pomnażaniu zbiorów ma dżiałajaca tam od 
niedawna komisja historyczno-muzealna, zajmujaca się m. 
in. poszukiwaniem nowych eksponatów oraz wymianą ich 2 
innymi muzeami. Ostatnio nn. nawiazano też współpracę z ta­
kowym w mieście Riesa (NRD), która przynosi już pierwsze 
rezultaty.

Rakoniewicka placówka, która ma w kraju tylko jednio 
odpowiednika w Mysłowicach, przyciąga uwagę nie tylko 
swoimi zbiorami. Sama jej siedziba jest, także zabytkiem — 
zbór poewangelwki z 1662 roku, a od niedauma — ku zado­
woleniu mieszkańcózo — zdobi go również stary z^aar z 1868 
roku, który przez wiele lat buł nieczynny, teraz zaś znów od­
mierza czas na wieży budynku.

Nic przeto dziwnego, że duże zainteresowanie wzbudzę to 
muzeum. Zarówno wśród turystów z k^aju, jak i zagranica 
którzy licznie je odwiedzają. Niebawem będą mopri no^ri- 
wiać jeszcze okazalszą ekspozycję, no oddaniu do użytku ko­
lejnych pomieszczeń wystawowych.

PIOTR BOROWICZ

,GŁOS WIELKOPOLSKI*’, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, teł. 22-79.
KONIN: Wojciech Pluiowski, pi. PZPR 1, tel. 243-04.

LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, teł. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

wej” — „Kwiecień” — polski film 
fab.; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Studio Te­
lewizji Młodych; 17.10 — „Kółko 
i krzyżyk” — teleturniej; 17.25 — 
Magazyn motoryzacyjny (kol.); 
17.45 — „Nie tylko dla kobiet” — 

j program publicystyczny (kol.); 
, 18.15 — W Starym Kinie: „Ze 
świata burleski” — nieme kome­
die z lat 20; 18.50 — „Radzimy rol­
nikom” (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20,30 — „Po­
wszednie dni doktora Miszkina” — 
ode. 1 radź, filmu fab. (kol.);
21.50 — „Świat i Polska’1 (kol.); 
22.2y — „Gdzie dziewczęta z tam­
tych lat” — porucznik Ryszarda 
Hanin — film dok. (kol.); 23 — 
Dziennik (kol.); 23.15 — Studio 
Sport — turniej asów w Gdańsku 
z udziałem czołowych tenisistów 
świata (kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — Teatr T*' 
lewizji: „Przed burzą” (powUl 
16.20 — „Miasto w czerni” — 
film fab. (kol.); 18.30 — „Kto P?' 
ta nie błądzi” latające talerze " 
program oświatowy (kol.); 18.40 " 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc ^1* 
najmłodszych i program dla n*10' 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór * 
dziennikiem (kol.); 20.30 — WW' 
rek melomana — w programie1 
Wszystkie preludia op. 28 Fryde" 
ryka Chopina, Adagio E-dur 
261, Rondo C-dur KV 373 W. 
Mozarta oraz Recitativo i Sche5?® 
— Kaprys Fritza Kreislera, fd>e' 
ton redakcyjny na temat preW' 
diów F. Chopina; 21.30 — 24 S0' 
dżiny (kol.); 21.40 — „Mam P°' 
mysł” (kol.); 22 — „Dociec praw' 
dy” — jug. film fab.; 22.55 — 'va' 
kacje z językiem rosyjskim " 
ode. 5.


